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Rocznik XVII. 
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Kraków, 28 maja. 

Trzydzieści tysięcy Sz tor | 
pięćdziesiąt złr.: — oto pokażna, jak na 
nasze stosnnki, „kwota, zebrana w roku abie- 
głym przez wszystkie Koła Towarzystwa 
„Szkoły lndowej*, którego delegacye zbie- 
rają się jutro w Stanisławowie na doroczne, 
walne zgromadzenie. Cyfra ta świadczy wymo- 
wnie o żywotności i energii Towarzystwa, obej- 
mującego już dzisiaj kraj cały, a mającego 
przedewszystkiem, i w najogólniejszem słowa 
znaczeniu, na celu pracę nad zmniejszeniem po- 
twornie wysokiej u nas liczby analfabetów. Do 
celu tego zdąża Towarzystwo różnemi drogami, 
a w pierwszym rzędzie przez budowanie, wzglę- 
dule nawet utrzymyws:uie szkół ludowych tam, 
gór. -„ywioł polski ies! zagrody. Ma „więć 
działalność tego Vuwerzysiwa charakter wybi- 
tnie narodowy i patryotyczny. 

Założone przed kilku laty pod auspicyami 
wielkiego poety polskiego i gorącego patryoty, 
nieodżałowanej pamięci Adama A æn yka, wkro- 
czyło odrazu na pole produktywnej pracy i po- 
rwało za sobą tych wszystkich, co zrozumieli 
doniosłość oświaty ludowej, pozyskania dla na- 
rodowej sprawy szerokich sfer ludności, pozba- 
wionych możności kształcenia się, zdobycia za- 
sadniczych warunków pracy duchowej: czytania 
i pisania. 

Temu programowi wierny, zajął się zarząd 
główny budową szkół ludowych na zagrożonych 
posterunkach we wschodniej i zachodniej części 
kraju, a szkoła ludowa w Biały będzie nejo- 
kazalszym i najpiękniejszym objawem działal 
ności Towarzystwa w dobie obecnej. Szkoła 
ta, zawdzięczająca swoje istnienie skrzętnej i 
niezmordowanej pracy krakowskiego Koła 
pań, pozostanio na zawsze chlubnym dowodem 
zrozumienia przez patryotyczną część społe- 
czeństwa polskiego piekących, narodowych po 
trzeb. Wogóle wciągnięcie kobiet polskich w 
szeregi Towarzystwa okazało się pomysłem bar- 
dzo szczęśliwym; Polki zrozumiały tutaj donio- 
słość zadania i przyczyniły się, w bardzo zna- 
cznej mierze, do zpopularyzowania celów Towa- 
rzystwa, do oparcia go na szerokiej i trwałej 
podstawie. Społeczeństwo nasze potrafi ocenić 
tę praeę kobiet polskich i we wdzięcznej pa- 
mięei zachowa ich ofiarność dla szczytnych, na- 
rodowych celów. 

Na innem miejscu kreślimy dokładniej obraz 
działalności całego Towarzystwa. Tutaj podnieść 
jedynie chcemy, że zarząd g'ówny, świadom 
swego zadania szerzenia oświaty w podstawo 
wych sferach ludności, starał się przedewszyst- 
kiem działalnością swą objąć analfabetów, i dla 
tego głównie wytężał swe siły, aby szkoły lu- 
dowe zakładać i utrzymywać, aby po miastach 
dać, starszym wiekiem, analfabetom sposobność 
do nabycia znajomości czytania i pisania. Ze 
zarząd Towarzystwa pojmnje także szerzej swo- 
je zadanie, dal tego dowód przez urządzenie 
korsów lodowych dla iudności miejskiej i 
wiejskiej. Utrzymanie tych kursów w pewnych 
granicach, uważamy za rzecz wskazaną, dopóki 
Towarzystwo nie zdoła wyczerpać głównej czę 
ści swego zadania, któą jest bezwątpienia bu 
dowa szkół ludowych, a w razie możno- 
ści ich utrzymywanie i zasilanie. Dzisiaj, gdy 
zaiste wyrzutem sumienia dla całego narodu jest 
lud, nie umiejący czytać 1 pisać, przedewszyst- 
kiem spieszyć należy z akcyą dania mu możno- 
Bei zdobycia warunków dalszego kształcenia się. 
Gdy ta część zadania, bogdaj w znaczniejszej części 


spełnioną będzie, rozwinąć się będzie mogła, 
bez wątpienia, z kursów ludowych poważna in- 
stytucya uniwersytetów ludowychi w 
tem stadyum rozwoju oświaty publicznej odda 
nam wielkie asługi. 

A jeżeli w jakim kierunku mamy objawić ży- 
czenie pod adresem Towarzystwa , to chyba je- 
dynie, aby pokaźna już dzisiaj kwota, przez 
Koła poszczególne zebrana, użytą być mogła w 
pierwszym rzędzie na spełnienie głównego celu, 
o którym Towarzystwu, zarówno jak Kołom je- 
go, nigdy zapominać nie wolno: na budowę 
iutrzymanie szkół ludowych. Rozdra- 
bnianie wydatków na cele miejscowe Kół po- 
szezegónych, choćby nawet bardzo szlachetnie 
piete i miezaprzeczenie bardzo użyteczne, lecz 
zawsze drugoplanowe, wobec colu 
głównego, będzie przeszkodą do wydatnej i 
prawdziwie produktywnej pracy Towarzystwa. 
Należy więc cznwać nad tą sprawą i w razie 
potrzeby nie cofać się przed dokonaniem konie- 
cznych reform. 

Z pełnem uznaniem dla pracy Towarzystwa, 
które w najbliższych naszego pisma sferach zro- 
dziło się, a objęło dzisiaj swą działalnością kraj 
cały, zasyłamy zgromadzonym w Stanisławowie 
delegacyom najszczersze życzenia. streszczające 
się w staropolskiem : Szczęść Boże! 

* % * 

Pokrewne celem, bo także na polu oświaty 
i edukacyi publicznej działające, choć różne za- 
kresem swej zawodowej pracy od Towarzystwa 
Szkoły ludowej, — zbiera się jutro we Lwo: 
wie, na czternaste z rzędu walne zgromadzenie 
Towarzystwo naueczycieliszkół wyż- 
szych. 

Użyteczność Towarzystwa tego wyższą jest 
nad wszelką wątpliwość. Może działalność jego 
w ostatnich latach mniej jest energiczną i po 
każną, lecz nie da się zaprzeczyć, ż» tchnęło 
ono w szkolnictwo nasze nowego ducha inicya- 
tywy, zmusiło moralnie Radę szkolną do pod- 
jęcia reform w duchu istotnych potrzeb kraju 
i narodu. W zakresie planu naukowego w szko- 
łach średnich dąży Towarzystwo do zerwania 
z szablonem, narzucanym nam z Wiednia, pra- 
gnie wywalczyć w tym planie winne poszano- 
wanie i uwzględnienie dla języka polskiego 
i dziejów narodowych: jednem słowem dąży ono 
do wyzyskania nanki dla istotnych potrzeb mło- 
dzieży polskiej, mającej nietylko kształcić się, 
lecz i wychowywać się w duchu narodowym. 

To też pięknym pomnikiem pracy Towarzy- 
stwa pozostanie inicyatywa jego w zakresie 
nauki ojczystego języka i zreformowania podię: 
czników szkolnych, dawniej na niemieckim opar- 
tych szablonie, obzych duchem i tendencyą dla 
młodzieży polskiej. 

Dziełem Towarzystwa było także, cu może 
nie wszystkim wiadomo, zorganizowanie tego- 
rocznych uroczystości Miekiewiczowskich w szko- 
łach średnich, czem przyczyniło się Towarzystwo 
nie mało do podniesienia uczuć patryotycznych 
u młodzieży szkolnej. 

Zastrzegając sobie bliższe omówienie działal- 
ności Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
na czas póżniejszy, przesyłamy zgromadzonym 
jego we Lwowie członkom życzenia pomyślnej 
i wydatnej pracy. 
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Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 17 maja. 


(Dzień 1 maja. — Aresztowania. — Staromo- 
skwicyzem i ks. Imeretyński. — Pomnik Mickie- 
wicza.) 


Pisząc zaraz nazajutrz po 1 maja, można było 
podać o nim samym. o związanych z nim wy- 
darzeniach jedynie tylko wiadomości doraźnie, 
na gorąco otrzymane; dziś potrzebuję uzupełnić 
niejedno i sprostować. Ruch rzedżywiście ześrod- 
kował się w tym dniu w alejach Ujazdowskich. 
Z początku, od godziny 4 sprawiał wrażenie 
przechadzki ciekawych, ale stopniowo charakter 
ten tracił; przybywało coraz więcej rzemieślni- 
ków fabrycznych. Po godzinie 6 zaczęła policya 
wybierać z tłumu co pokaźniejszych a szpiego- 
wanych, starając się przy tem robić jak najmniej 
hałasu. O godzinie S$, gdy na Placu Aksandra 
jęły się zbierać gromadki milczących manifestan- 
tów, tak z placu samegu, januicż z alei, do 
niego przytykającej, zapędzano opóźniających s:$ 
z odejściem na podwórze gimnazyum LV. i zgro- 
madzono tu kiłkudziesięcia uwięzionych. Na 
bruku tak zaimprowizowanego więzienia znala- 
zły się porozrzucane kartki z wezwaniem do 
zbierania s'ę pod przyszłym pomnikiem Mickie- 
wicza: robota policyi i szpiegów. Niewielu do 
ciężkiej kategoryi zaliczonych, zamknięto osobno; 
masę osadzono w areszcie policyjnym, i tu prze- 
trzymano do czwartku po 1 maja. Nie wypu- 
szczeni wówczas, a uwięzieni jeszcze przed 
1 maja, siedzą jeszcze, prawie wszyscy, na Pa- 
wiaku i w cytadeli; w liczbie ich znajdują się: 
inżynier Mickalikowski, nauczyciel szkoły 
technicznej pod dyrekcyą Mittego, inżynier Pę- 
kosławski wraz z matką i siostrą, panna 
Wróblewska, pani Baumritterowa 
i inni. U panów Gwiazdowskich odbyto 
tylko rewizyę, a gdy nie nie znaleziono, bo nie 
zgoła do znalezienia tam nigdy nie było, dal. 
szych kroków, jako zbytecznych, zaniechano. 
W okresie święta robotniczego chwytano podej- 
rzanych nawet w biały dzień na ulicach. 

Związanie cichej manifestacyi robotników z po- 
muikiem wieszcza naszego ma swoją policyjną 
racyę. Chociaż car na pomnik pozwoli, a książę 
Imeretyński ani budowy jego tarmować, ani po 
zbudowaniu wywracać go nie myśli, — polieya, 
zawsze wsłuchnjąca się w bicie sere patryoty- 
cziych w klubie oficerów i urzędników rosyj- 
skich, chciałaby koniecznie zrobić coś takiego, 
coby sam zamiar wzniesienia pomnika skompro: 
mitować musiało, przyczepienie zaś takiej roboty 
do socyalizmu byłoby środkiem najdzielniej pro 
wadzącym do celu. W sercach Starorussów war- 
szawskich nienawiść do Mickiewicza, spotęgo- 
wana nienawiścią narodową ku Polakom, poli- 
tyczną ku ojarzmionym i za Rosyan uważanym 
mieszkańcom „Kraju Przywiślańskiego”*, do osta- 
tniej chwili nie traci nadziei, że jakoś to bę- 
dzie, ale pomnika ostatecznie w Warszawie nie 
będzie. Rozsądniejsi, widząc już nieodzowną ko- 
nieczność, przynajmniej gniewom swym ujście 
swobodne dają. 

Pod wrażeniem właśnie takich nienawiści, 
oczekiwań i gniewów, jeden z komisarzy cyr- 
kułowych, dopominając się, wbrew prawu, uru- 
nięcia z wystawy księparskiej na Krakowskiem 
Przedmieściu portretu Mickiewicza, jakoby sze 
rzącego agitacyę, na argument: — „A przecież 
pomnik mieć będziemy!* — odparł: — „Wiel- 
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kie jeszcze pytanie, czy będziecie mieli ten swój 
pomnik!-*... Prawdziwe, — dosłowne. 

Samego ks. Imeretyńskiego, dobrego przecież 
patryotę i nie ostatniego męża stanu rosyjskiego, 
radeby to staromoskiewskie masło usmażyć na 
strawę wielkiej idei rosyjskiej, która poza sobą 
świata nie widzi, potrzeb nie uznaje. W klubie 
ostentacyjnie usuwają się od niego niezadowo- 
leni z coraz większego „polaczenia się 
naczelnika kraja“. Zwykłe generał'guber- 
natorskie obiady tracą stopniowo uczestników; 
pomimo tąk wybitnych ogólno państwowych dą- 
żności księcia, zastęp jego przeciwników ciągle 
się powiększa. 

Nic dziwnego, że w takiej dusznej atmosterze 
komitet Mickiewiczowski stara się jak najsłabiej 
oddychać, chodzi na palcach, szeptami przema- 
wia. Dnia 4 b. m. w cichości zupełnej, o go- 
dzinie 4 zrana, czysto wewnętrznie, bez świad- 
ków, bez zwyczajowego błogosławieństwa, do- 
konał komitet założenia fundamentów pod po- 
mnik. Obecnie radzi nad programem, który, we- 
dług oświadczenia ks. Imeretyńskiego, przedło- 
żony będzie ministrowi spraw wewnętrznych, 
a zapewne i ministrowi dworu. 

Narrans. 


„Primirenie*. 


Dnia 23-go b. m. odbyło się w Petersburgu 
uroczyste posiedzenie Słowiańskiego To- 
warzystwa Dobroczynności. W posie- 
dzeniu tem, oprócz znacznego zastępu wyższe: 
go, prawosławnego duchowieństwa, prezesów 
Towarzystwa: hr. Ignatiewa, członka Aka- 
demii Byczkowa i gen. Szwedowa, oraz 
rady Towarzystwa, wzięła udział liczna publi- 


czność, z pośród której poseł serbski, generał || 


Gruiez, i agent bułgarski, Stanczew, za- 
jęli na estradzie miejsca honorowe. 

Hr. Ignatiew, otwierając posiedzenie, za- 
znaczył, że Towarzystwo obchodzi w roku bie- 
żącym trzydziestą rocznicę swego istnienia i 
działalności. — Mowca wykazywał następnie, 
jakie postępy poczyniła idea słowiańska w sa 
mej Rosyi, i jak ona przenika do wszystkich 
ziem słowiańskich- Rosya bez żadnego trudu, 
jedynie faktem swego istnienia, podnosi ducha 
Słowian i godzi się z obecnem, ciężkiem poło- 
eniem, dzięki nadziei, że wkrótce nastą- 
pi lepsza przyszłość. 

„My — zakończył mowca — wierzymy w 
wielką przyszłość Rosyi i, nie opuszczając rąk, 
pracować będziemy w duchu św. Cyryla i Me 
todego, którzy położyli podwaliny dla słowiań- 
szczyzny *. ; 

Następnie przemawiał gen. A. Kiziejew, 
wykazując, jaką doniosłość dla Rosyi ma sta- 
rokatolicyzm, nietylko pod względem reli- 
gijnym, lecz i politycznym. Doniosłość polity- 
czna starokatolicyzmu polega na tem, że jest 
on ważnym czynnikiem przy rozstrzyganiu kwe 
styj słowiańsko katolickich wogóle, a w szcze 
gólności kwestyi polskiej, w której skład 
wchodzą sprawy, natury politycznej, dziejowej, 
etnograficznej i religijnej. Polakom trudno przy- 
chodzi otrząsnąć się z mrzonek o przywróceniu 
Polski z roku 1772, jednakże pewne otrzeżwie- 


zaś na punkcie religijnym, na którym wal- 
ka trwa po dawnemu, dojść do ładu i 
rozwiązać wogóle kwestyę polską, należy z niej 
wyciągnąć truciznę, wniesioną do niej przez ul- 
tramontanizm i jezuityzm. Tego rodzaju prze- 
mianę można przeprowadzić, zdaniem gen. Ki- 
ziejewa, tylko z pomocą starakatolicyzmu. 

„My nie proponujemy Polakom nieuczciwego 
interesu, nie mówimy do nich: „sprzedajcie nam 
swą wiarę za ziemskie dobra“. Przyjęcie staro- 
katolicyzmu, to nie renegactwo, leez powrót do 
dawnej wiary, która była niezawodnie wiarą 
całego Zachodu, dopóki tenże był prawosław- 
nym“. (?) 

W dalszym ciągu generał -teolog rozwodził 
się nad wzrostem katolicyzmu i zapewniał, że 
bardzo wielu Polaków zgodziłoby się na jego 
przyjęcie, już choćby ze względu na nieomyl- 
ność papieską, niezgodny z wrodzonym Słowia- 
nom duchem krytycznym. Następnie zaś przy- 
toczył, jako przykład, polskiego, starokatolickie 
go biskupa w Ameryce, Kozłowskiego, który 
ma już posiadać 40.000 zwolenników. Zwróciw- 
szy się do kwestyj ogólnych, uderzył mowea 
na Rzym, który napada (sic!) na Rosyę w jej 
własnych granicach i odbiera jej Wschód, krwią 
rosyjską oswobodzony. 

„Zoeva powinna pójść za przykładem papie- 
ża, gdyż wowa obronna nie może być nigdy 
zwycięską. Skoro on napada 12% na naszem te- 
rytoryum, » i my, pedtrzymując staroKALOWSYZM, __ 
powinniśmy przenieść walkę dnchowną na tery- 
toryum papieża“. 

Gen. Kiziejew zakończył swe przemówienie 
wyrażeniem nadziei, że Rosya odniesie ostate- 
czne zwycięstwo nad papiestwem, jeśli tylko 
Rosyanie zrozumią stan rzeczy, i nie będą się 
lenić, celem wyzyskania obecnych, bardzo sprzy- 
jająacych do walki okoliczności. 

Ostatnim mowcą był prof Łomonskij, 
który oddał hołd pamięci przyjaciela Słowian, 
Gladstone'a, i następnie miał wykład o Słowia 
nach południowych, nawiązując do tego przed 
miotu historyę powstania monarchii Habsbar- 
gów. Niestety, dzienniki petersburskie milczą 
dyskretnie o szczegółach mowy Łomonskie- 
go, — a szkoda, bo niezawodnie treść jej mie- 
ściła Ww sobie dużo ciekawych szczegółów. 

Po odczytaniu życiorysu Palacky'ego przez 
prof. Palmowa i mnósiwa telegramów gratu- 
lacyjoych, przysłanych z okazyi trzydziestole- 
cia Towarzystwa, posiedzenie o północy za- 
mknięto. 


Duchowieństwo i rozruchy we Włoszech. 


Uśmierzone , niedawno przy pomocy znacznej 
siły zbrojnej ostatnie rozruchy włoskie, wywo- 
łane przez rozmaite żywioły, chętnie łowiące 
ryby w mętnej wodzie, na tle nędzy, panującej 
w całym kraju, doszły, jak wiadomo, w Me-, 
dyolanie do punktn kulminacyjnego. Arcybiskup 
tamtejszy, kardynał Ferrari, uznał za stoso- 
wne, widząc, na co się zanosi, opuścić swoje 
stanowisko i przeczekać burzę w bezpiecznem 
miejseu. Wywołało to wielkie oburzenie wśród 
wiernych, które wyraził dobitnie kardynałowi 
gen. Bava, wojskowy komendant Medyolanu, 


nie na tym punkcie jest jaż widocznem. — Najodpowiadając na wstawiennictwo kardynała za 


punkcie etnograficznym łatwo także porozumieć 
się z Polakami, istnieje już nawet początek po- 
rozumienia się — primirenia — =z nimi. Aby 


uwięzionymi z powodu podburzania ludności 
księżami. 


Tuż potem wystosował papież list do kardy- 


Emma Jeleńska. 


PANIENKA 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


XXI. 


Była wigilia Bożego Narodzenia. W małej mie- 
ścin'e włoskiej dzwony biły wesoło, spieszyły 
tłumy do kościołów, ulice roiły się gwarnym 
ludem, widniały jaskrawe stroje kobiet, kwiaty 
zdobiły włosy i staniki młodych dziewcząt, 
kwiatami ubierano okna domostw, przystrajano 
ołtarze. Słońce pogodnie zachodziło za skaliste 
wzgórze, rzucając na morze purpurowy blask, 
kilka białych żagli aknęło w oddaleniu, główna 
ulica miasteczka ożywiona była niezwykle. 

W jasnej sukni i małym kapelusiku, niosąc 
świeżo kupiony olbrzymi snop cielistych róż i 
białego jaśminu, Jadwisia szybkim krokiem wra- 
cala z kościoła do domu. Była na nieszporach, 
słuchała śpiewanych pieśni świątecznych i we- 
sołych dzwonów, starała się duszą wznieść ku 
niebu, gdzie przecie była wspólna dla całego 
świata ojczyzna. Ale nie mogła, czuła się tu 
obcą, nawet w kościele. Ta romańska świątynia 
z barwną ornamentacyą, ze złoceniami i posą- 
gami świętych, których przybrano w adama- 
szkowe szaty na uroczystość jutrzejszą, ta obfi- 
tość kwiatów, odurzający ich zapach, to jasne 
słońce, co się wlewało zwycięsko szerokiemi 
strugami i z każdego kąta budziło jaskrawe 
odblaski, te marmury, te mozaiki, ta oślepiająca 
jasność, to rozradowanie i wesele ogólne, ten 


lud ruchliwy, kąpiący się w cieple i słońcu, to! 


wszystko było piękne, zajmujące, miłe dla oka, 
ale tak obce, takie nie swoje, takie różne od 
tej szarzyzny trochę tajemniczej, trochę smętnej, 
od tej atmosfery mglistej i od tych smętnych 
trochę barw, z któremi się zżyła. 

Tu trzeba się było wraz z innymi weselić pod 
tem szafirowem niebem, co tak hojnie sypało 
promienie, blaski i kwiaty. Tu smutek, jak ża- 
łobna suknia na balu, był nie na miejscu, był 
śmieszny prawie. Wśród tych jaskrawych tonów, 
ciemna nata raziła, jak plama. Jadwisia to czuła 
i wychodząc na ulicę kładła jasną suknię i wpi- 
nała gałązkę kwiatów do stanika, ale twarzy 
zmienić nie mogła, a na niej ślady przebytych 
trosk znaczyły się jeszcze wyraźnie. Dla siebie 
samej wolałaby cichszy zakątek, mniej gwaru 
i mniej słońca, ale dla matki było tu zdrowo, 
więc cieszyła się i była zadowolona. 

Pani Wielogrodzka z dniem każdym odzyski- 
wała siły. Przyjechała po uciążliwej podróży, 
zmęczona, martwa prawie, bez tchu w zbolałej 
piersi, przerażając co chwila Jadwisię biadością 
swą i osłabieniem. 

A teraz, w niespełna miesiąc po przybyciu, 
była inną, słońce i morskie powiewy zrobiły 
swoje, wlały nowe życie w jej wycieńczoną 
krew, wzmocniły jej chore serce i uspokoiły 
nerwy; spała dobrze, nie miała ani bólów, ani 
duszności i zaczynała wspominać o krzyżach, 
któremi ją Pan Jezus nawiedzał, co dla Jadwisi 
było niezawodną oznaką polepszenia. Więc cie- 
szyła się, że zdecydowano się na ten wyjazd 
i chociaż sama tęskniła do swego Hrabowa, do 
swych ukochanych, do Tadzia i nawet do zajęć 
swoich, z rezygnacyą zgadzała się na kilkomie- 
czny tu pobyt. Kański bawił jeszcze, chociaż 
zdrowie pacyentki nie wymagało już tego. 

— Przebędę z paniami pierwsze święta — 


Jadwisia rada była z tego, bo obeeność jego 
dawała jej otuchę wielką, ale zatrzymywać nie 
śmiała. Za to Malisia gorąco go przekonywała, 
że powinien tu zostać: bo cóż my biedne ko- 
biety zrobimy bez męskiej opieki! Malińskiej 
nie podobały się Włochy. Kto wie, co wymy- 
ślili! Domy bez dachów, osłami wszystko robią, 
drzewa u nich ni to ni owo, pieców nie mają, 
a w kuchniach to jakiemiś kamieniami palą. 
Na całym świecie to na B'że Narodzenie mróz 
na dworze i śnieg leży, a tu, Boże odpuść, cho 
dzisz w perkalowej sukni i to jeszcze gorąco, 
słońce to jakby rozjuszone smali od rana do 
wieczora, że aż oczy bolą, w chusteczce to i 
wyjść niema jak, zaraz parasolik rozpinaj. A to 
ich morze! Kto wie co! A po jakiemu oni go- 
tują? Toż porządnego masła w życiu swojem 
nie widzieli, oliwy nacisną i smażą. Ach, daj 
nam Boże prędzej panią wyleczyć i wrócić do 
domu. 

Kościoły również nie uzyskały uznania Ma- 
lińskiej. 

— Grają jak do tańca — mówiła. — Nie to 
co w Warszawie. 

Teraz, gdy po drodze spędziła tam dni kilka, 
gdy widziała katedrę i była na nabożeństwie 
u św. Krzyża, Warszawa stała się dla niej 
punktem kulminacyjnym pojęć o pięknie, po- 
tem ani Wiedeń, ani Wenecya nie zaćmiły jej 
blasku. 

— W Warszawie, to z każdym rozmówisz 
się, zaraz zdejmie kapelusz i mówi: „A czego 
pani sobie życzy?* Choć i do mnie, to mówi 
„pani“, tacy oni grzeczni! A tutaj, to pójdziesz 
do kramu, poprosisz o co, to nietylko zaśmieje 
się, zaszwargocze i nie poda nawet. I nie u 
nich nie można znaleźć, ani chleba nie mają, 
tylko bułki i bułki, boso chodzą, oberwani, -a 


rzekł — a potem pojadę sobie, bo już jestem | bułki jedzą! Boże odpuść, ani krup żadnych 


tu niepotrzebny. 


nie mają, toż i wierzyć trudno, Żeby w takiem 
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mieście nie można było dostać krup przeciera- 
nych. U nas w Hrabowie, to u Chaimowej, ile 
chcesz, dostaniesz! 

Tęskniły więc obie, Jadwisia z Malińską, za 
domem, za swoimi i czuły się tu obce jakieś, 
jakby zabłąkane w nieznanym świecie. 

Pani Wielogrodzka z Kańskim stanowili kon- 
trast kompletny. Ona czuła, że siły jej wracają 
w tej ciepłej i jasnej atmosferze, bawiło ją no- 
we otoczenie, nowi ludzie i to życie tak inne 
od jej zwykłej egzystencyi. Podziwiała piękne 
widoki, zachwycała się i nnosiła. Codzień po 
śniadaniu wywożono ją nad morze, wielki para- 
sol płócienny rozpinano jej nad głową i tam 
pozostawała aż do obiadowej pory. Jadwisia na 
składanem krzesełku siadała z robotą lub 
z książką, Malihska przynosiła też niski swój 
stołeczek i niedstępną zawsze pończochę. 

Godziny płynęły w blogiem far niente, wiatr 
od morza świeżył czoła i płuca napełniał zdro- 
wem swem tchnieniem, słońce ogrzewało, zapa- 
chy róż i pomarańczowego kwiatu łączyły się 
ze słonemi wyziewami. 

Gromadki dzieci bosych, przybyłych dla kli- 
mata, z rozwianemi na plecach włosami, w pod- 
jętych wysoko sukienkach, bawiły się w piasku 
pod oknem bony. Rybacy wypływali na morze 
z sieciami — wracali, wioząe ryby lub kraby. 
Wśród kamieni przybrzeżnych błądziły dziew- 
czyny, szukając krewetek i ślimaczków, kobiety 
w jaskrawych spódnicach rozpinały na palcach 
siatki rybackie. Czasem wesołe towarzystwo tu- 
rystów angielskich łub goście z niedalekiej 
Nizzy z gwarem i szumem zajechali do miaste- 
czka, budząc ciekawość mieszkańców, ale wnet 
odlatywały te ptaki przelotne i znowu było 
spokojnie. Z rodzin, które tu przybyły dla spę 
dzenia zimy, było parę polskich domów i zna- 
jomość zrobiła się prędko. Spotykano się często, 
rozmawiano przez chwilę, pani Wielog'odzka 


ożywiała się i stawała się przyjemną. W mie- 
ście znano już dwie polskie panie i starą ich 
słażącę, a Jadwisię i Leona brano za rodzeń- 
stwo. 

W stosunku tych dwojga, nie zaszła dotąd 
żadna zmiana. On oddany jej całą duszą, pa- 
trzył jej w oczy i starał się zgadywać myśli i 
troskę wszelką usuwać, — Ona przyjmowała 
z wdzięcznością jego starania, uśmiechała się 
serdecznie i nieraz z ufnością prosiła o radę. 
Szezerą była z nim zupełnie i zdawało się, że 
nie zdolna byłaby nie przed nim utaić. W dłu- 
gich spacerach, na które on ją eodziennie wy- 
ciągał, mówili ze sobą o wszystkiem, najczę- 
ściej o kwestyach doniosłych i smatnych, które 
dla Jadwisi były najdroższemi. Ona czytała te- 
raz dużo, korzystając z przymusowej bezczyn 
ności i lubiła z nim roztrząsać zagadnienia, 
które się budziły w jej umyśle pod działaniem 
nowych myśli. 

Ale on rozumiał, że była to prosta sympatya, 
jakich tysiące udziela się w Życiu, czuł, że jest 
ciągle dla niej tylko tem, czemby był pierwszy 
lepszy dobry i miły towarzysz, z którym przy- 
jemnie pójść na spacer, porozmawiać w wolnej 
chwili, podzielić się nowem wrażeniem, ale któ- 
ry miejsca w sercu, ani nawet w Życiu nie zaj- 
muje bynajmniej. Dobrze go mieć przy sobie, 
ale można się obejść bez niego. Leon chciał 
być dla niej czemś więcej, chciał duszę jej za- 
brać sobie i serce po brzegi sobą wypełnić. 
Chciał stać się dla niej tą osią, około której 
obraca się życie zakochanej kobiety i zazdrość 
chwilami szarpała go sroga, gdy widział, że 
jest wciąż dla niej tylko przyjemnym towarzy- 
szem. (C. d. n.). 
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nała Ferrari'ego, w którym daje mu wprawdzie 
poznać, że nie postąpił sobie, jak należało, 
opuszczając Medyolan w czasie zaburzeń, bierze 
go jednak przed zarzutami w obronę, nazywa- 
jąc je wynikiem sekciarskiej nienawiści. W za- 
kończeniu swego listu wzywa Leon XIII kato- 
lików medyolańskich, aby wytrwali w walce 
przeciw nieprawdzie, a w obronie religii. Ustęp 
ten, który zrozumiano w kołach rządowych w 
ten sposób, że papież ostrzega rząd przed roz- 
wiązywaniem katclickich związków wyborczych 
i wydziałów dyecezalnych , wywołał wielkie 
rozgoryczenie. Wydziały dyecezalne bowiem 
zawarły ze względu na przyszłe wybory gmin- 
ne, kompromisy z socyalistami po wielu mia- 
stach, jak Bolonia, Piacenza i t. d. Bardzo jest 
możebnem, że rząd skutkiem tego odejmie arcy 
biskupowi swe exquatur i wstrzyma wypłatę je- 
go pensyi, pobieranej z kasy rządowej. 

Sądy wojskowe, które rozpoczęły już swe u- 
rzędowanie w Madyolanie, skazały dotąd kilka- 
dziesiąt osób. Z przeprowadzonych rozpraw do 
wiadujemy się, że już w dniu 6 b. m. przyszło 
w Medyolarie do rozruchów. Dotąd wydane 
wyroki są względnie dość łagodne, gdyż opie- 
wają na więzienie od 14 dni do 6 miesięcy. 
W kilku tylko wypadkach, gdzie rozchodziło 
się o indywidua, poprzednio karane, zastosowa- 
no wyższą karę. Wobec tego, że stwierdzono u- 
Życie broni paloej przeciw policyi i wojsku, 
wzbudza ogólne podziwienie fakt, iż pomię- 
dzy aresztowanymi nie znajduje się nikt, ko 
goby schwytano z bronią w ręku Posiedzenia 
sądów wojennych trwać będą jeszcze przeszło 
miesiąc ze względu na ogromną liczbę podsą 
dnych. 

Zresztą nie można twierdzić, aby umysły w 
Medyolanie były już zupełnie uspokojone, gdyż 
świeże aresztowanie tamże księdza Alberto 
niego, jednego z najwybitniejszych przywód- 
ców stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego, wy 
wołało wśród jego stronników niezmierne obu- 
rzenie. 

Prasa włoska zachownje się. z wyjątkiem dzien- 
ników ultramontańskich, dość spokojnie wobec 
tego nowego zatargu między rządem a kościo- 
łem, tłomacząc postępowanie papieża w ten spo 
sób, że nie mógł on jednego z książąt ko- 
ścioła pozostawić bez obrony, nawet gdyby ten- 
że postąpił sobie niezupełnie pooray nie. Jedy- 
nie tylko radvkzfmy Avanti upatruje w liście 


_-apłefkim otwarte wypowiedzenie wojny pań- 


stwa. 

Praktycznym wynikiem nowego polityczno- 
kościelnego zatargu jest postanowienie, powzięte 
na radzie ministrów, aby w danych wypadkach 
rząd miał prawo zawieszania królewskiego eze- 
quatar, udzielonego zarządcom dyecezyj wło 
„skich. Czy to będzie początkiem pewnego ro 
dzaju Kulturkampfu, należy wątpić wobec zna 
nego powszechnie pojeduawczego usposobienia 
papieża Leona XIII i jego wysokiego zmysłu 
politycznego. 


Towarzystwo „Szkoły ludowej“. 


Na pierwszem miejscu obszernego sprawozda- 
nia zarządu głównego Towarzystwa „Szkoły lu 
dowej“ za rok 1897 zamieszczono zasłużony 
hołd pamięci zasłużonego prezesa śp. Adama 
Asnyka, który aż do zgonu pracował dla do 
bra umiłowanej przez siebie instytucyi. Jeszcze 
na kilka dni przed zgonem, w dniu 26 lipca, 
drżącą, prawie stygnącą ręką, z głębokiem wzru 
szeniem położył — po raz ostatni - podpis 
swój na dokumencie fundacyjnym szkoły polskiej 
w Biały, błogosławiąc temu posterunkowi kre- 
sowemu i strażnicy cieszyńskiej. Zarząd główny, 
w celu trwalszego uczczenia pamięci zmarłego, 
postanowił: nazwać budowaną w chwili obecnej 
szkołę w Delejowie imieniem Adama Asnyka; 
wstawić w szkole bialskiej, której założenia 
zmarły tak gorąco pragnął jego popiersie, oraz 
wmurować pamiątkową tablicę; zwrócić się do 
Rady miasta Krakowa z prośbą o nazwanie pla- 
cu, ogrodu lub ulicy imieniem Adama Asnyka; 
w domu, w którym mieszkał śp. Adam Asnyk 
w Krakowie, a ewentualnie w domu, któryby 
na tem miejscu stanął, zamieścić tablicę pamiąt 
kową, oraz wstawić popiersie poety, zabezpie- 
czając po wieczne czasy utrzymanie tych po- 
mników. 

Sprawozdanie zaznacza, że rok ubiegły okazał 
się pemyśloiejszym od poprzednich, jakkolwiek 
nie wszystkie Koła prawidłowo funkcyonują. 
Najważniejszym rezultatem pracy naszej Macie- 
rzy szkolnej jest urzeczywistnienie jednej z naj- 
istotniejszych potrzeb narodowych, tj. udzielenie 
pomocy rodakom na kresach śląskich, wystawio- 
nych na gwałtowny nacisk niemczyzny Szko 
ła polska w Biały otworzy wkrótce swe 
podwoje a młódź polska zapełni sale szkolne, 
aby pobierać naukę z ręki rodaków. Poświęce- 
nia kamienia węgielnego dokonano w duiu 27 
lipca 1897. W chwili vbecnej budynek jest już 
ukończony, dokonywują się tylko roboty wewnę 
trzne, szkoła ma być otwartą 15 września b. r., 
mianowicie otwarte będą 4 klasy ludowe mię- 
szanc; w latach następnych otwartą będą kolej. 
no 3 klasy wydziałowe męskie, oraz 2 karas 
uzupełniające kobiece. 

Byłoby bardzo pożądanem, żeby społeczeństwo 
pomyślało o funduszu stypendyjnym dla 
uczniów szkoły bialskiej. Żywieckie Koło pań, 
które podczas uroczystości założenia kamienia 
węgielnego zamanifestowało swoją sąsiedzką sym- 
patyę przez wysłanie licznej delegacyi, oraz zło- 
żenie 100 złr. na dokończenie budowy, rzuca 
tę myśl w nadziei, że znajdzie ona oddźwięk 
wśród ogółu, który zawsze znajdzie grosz ofiar- 
ny, gdy chodzi o dobrą sprawę. 

Kosztów utrzymania szkoły bialskiej obliczono 
pa 3.724 złr. rocznie. Wydatek ten cięży obe- 
enie na Towarzystwie „Szkoły ludowej“. Na 
jego pokrycie wszakże otrzymał zarząd główny 
od Sejmu krajowego, w skutek petycyi zawie- 
zionej przez delegata zarządu prof. E. Bandrow- 
skiego, na rok bieżący 1500 złr. Jest również 
nadzieja, że w niedalekiej przyszłości szkoła 
będzie mogła być wziętą na etat krajowy. 

Dziewięć szkół ladowych założyło dotąd 
i utrzymuje obecnie Towarzystwo. Szkoła w 
Ulicku Seredkiewicz im. Tadeusza Ko- 
ciuszki (pierwsza Towarzystwa, założona w ro 
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ku 1894), rozwija się prawidłowo. Dzieci uczę-| projektu wybrano komisyę, złożoną z członków | większości nie należy w wątpliwość podawać, 
szczą 60. Szkołę zwiedził 27 września delegat | Zarządu, oraz delegatów miejscowych Kół, z|a dyskusyę trzeba uważać za zamkniętą. Oświad- 


zarządu p. Machniewicz. Szkoła w Dołhy.|prawem kooptacyi nowych ezłonków. 


Wojniłowskiej (im. Tadeusza Kościuszki) 


posiada 70 uczniów i uczennic. Szkoła w Ho-|polskie czci pamięć Mickiewicza, wydało 


cza się przeciw wyborowi generalanjch mow- 
Wreszcie w roku, w którym społeczeństwo |ców, co byłoby krępowaniem swobody słowa. 
P. Peygert cofa wniosek o wybór general- 


łoskowie (im. Franciszka Karpińskiego), o-|się Zarządowi wskazanem ursczystość tę upa-| nych mowców. 


twarta w lutym b. r., liczy 81 dzieci szkolnych | miętnić ważniejszym czynem, któryby pozostał 


P. Heller, przewodniczący gremium apteka 


Szkoła w Tomaszowcach mieści się obecnie | pamiątką narodową po dłagie czasy, i świad: |rzy podaje do wiadomości zgromadzenia, że od 
w starej, przerobionej na izbę szkolną chacie |czył o gorącem dążeniu Towarzystwa do szerze |aptekarzy z prowineyi otrzymał kilkadziesiąt 
wiejskiej, do której na naukę uczęszcza 151|uia oświaty u ludu. Na tem tle Zarząd powziął ļ| listów, w których wyrażone są obawy co do 


dzieci. To też nieodzownem jest rozpoczęcie bu- | uchwałę, 


dowy nowego budynku szkolnego. Uchwalono 
wybudować szkołę własnym kosztem, nie ucie- 
kając się do zapomóg, żeby zastrzedz Towarzy- 
Btwu tytuł własności. Nauczycielkom w czterech 
szkołach powyższych wypłacono tytułem stałe- 
go rocznego dodatku za gorliwą i wydatną pra- 
cę po 100 złr. każdej. Szkołą w Łukawcu 
Wiśniowskim, rohatyńskim powiecie, otwar 
tą została dnia 10 października, staraniem lwow- 
skiego Koła pań, które szkołę tę własnemi si- 
łami wystawiło i zorganizowało. Szkoła wskn 
tek uchwały pań lwowskich, zaaprobowanej 
przez zarząd, nosić będzie imię Adama Asnyka. 
Na naukę zapisało się 110 dzieci w wieku szkol- 
nym, prócz tego 44 młodzieży starszej pobiera 
naukę dopełniającą. 

Stanisławowskie Koło pań Tow. „Szkoły lu- 
dowej“ zajęło się budową szkoły w Sw. Sta 
nisławiu, która ma stanąć kosztem 4000 złr 
Grunt już zakapiony i budowa rozpoczęta. Bu- 
dowa szkoły w Kopankach zainicyowaną 
została przez Koło miejscowe w Kałuszu, które 
też wszystkie siły swoje wytężyło w celu ze- 
brania potrzebnego na ten cel funduszu. Budo- 
wy szkoły w Delejowie im. Adama Asnyka 
podjęło się krakowskie Koło pań, które zobo- 
wiązało się wystawić szkołę w roku bieżącym, 
tak, aby już we wrześniu nauka mogła być roz- 
poczętą. Szkoła w Sw. Józefie (Majdan gra- 
niezny) stanie również w roku bieżącym. Bu- 
dowy podjął się ksiądz Przyborowski .za bar- 
dzo niską stosunkowo cenę 3500 złr. Tenże 
sam ks. Przyborowski ofiarował Towarzystwu 
grunt pod szkołę. Pierwszą ratę w kwocie 1500 
złr. zarząd główny wypłacił. Szkoła nos'ćć bę- 
dzie imię Adama Asnyka.  _ 

Wykłady popularne, według uchwały 
ostatniego walnego zgromadzenia, powierzone sta- 
raniom komisyi odezytowej, złożonej z 6 ezłon- 
ków zarządu i 6 osób zaproszonych, w roku u- 
biegłym zostały szczęśliwie zainicyowane. Za 
zasadę przyjęto, aby wykłady były popularne, 
systematyczne, bezstronne, tanie, a miały cha- 
rakter ogólno kształcący. Rodzajem próby w pół- 
roczu zimowem 1897/8 urządzono 74 wykłady 
w Krakowie i 9 wykładów w Bronowicach 
Wielkich pod Krakowem. Wykłady podzielone 
były na ? kursa, po 6 tygodni każdy — i o- 
bejmowały historyę polską, literaturę polską, 
geografię, najpotrzebniejsze wiadomości z astro- 
nomii, o budowie i historyi rozwoju ziemi, 
z prawa, z nauk społecznych, z nauki o zacho 
waniu zdrowia. Wykładali pp.: F. Koneczny, 
Kazimierz Bartoszewicz, prof. Lachowicz, prof. 
Krantz, dyr. Petelenz, dr. Rosenblatt, prof. dr. 
Bujwid, dr. Zofia Daszyńska Golińska i Kasper 
Wojnar. Odczyty p. Bartoszewicza o życiu i 
dziełach Mickiewicza wygłoszone będą pod- 
czas- uroczystości Mickiewiczowskich w Krako 
wie. Ogółem było na wykładach 10.064 osób. 
Przeciętnie na każdym wykładzie było 147 o 
sób. Najbardziej uczęszczane były wykłady: 
z literatury polskiej, historyi polskiej, higieny, 
nauk społecznych. Najwyższa cyfra osób 208, 
najniższa 42. Dochód ze sprzedaży biletów wyniósł 
314 złr. 86 et. Wogóle powiedzieć można, że 
wykłady w Krakowie obudziły zainteresowanie 
i cieszyły się powodzeniem. Zamało jednak u- 
częszczane były przez sferę robotniczą i rze 
mieślniczą. 

Za mniej pomyślną uważać trzeba próbę od- 
czytów wiejskich. Odbywały się one w porze 
niezupełnie właściwej, mianowicie rozpoczęte 
zostały dopiero w marcu, to jest w miesiącu, 
w którym właściwie kończyć się były powinny, 
dlatego to zapewne pierwsze wykłady (w mar 
cu) były uczęszezane stosunkowo licznie, pod- 
czas gdy następne w kwietniu liczyły bardzo 
mało słuchaczy. Na pierwszym wykładzie było 
osób przeszło 150, na ostatnim zaledwie 20. 
Kół w Galicyi liczy Towarzystwo 55, na 
Sląsku, Morawach i Bukowinie 6, razem 61. 
W ostatnim roku sprawozdawczym przybyło Kół 
6, a mianowicie: w Tarnowie, Krakowie, dwa 
we Lwowie, Borysławiu i w Morawskiej Ostra- 
wie. 

Szkół dla dorosłych analfabetów 
utrzymuje Towarzystwo, względnie Koła miej: 
scowe, 8, a mianowicie: w Krakowie (dla męż 
czyzn) 3 oddziały, w Rzeszowie .2 oddziały, w 
Stanisławowie, w Kołomyi (dla mężezyzn i nie- 
wiast), w Krzeszowicach, w Stryju 2 oddziały, 
w Jarosławiu szkoła dla sług w 2 oddziałach 
i szkoła dla analfabetów męskich, w Drohoby- 
czu 2 oddziały. W ostatnim roku sprawozdaw- 
czym przybyły szkoły: w Krzeszowicach, Stryju, 
Jarosławiu i Drohobyczu. 

Bezpłatne czytelnie i wypożyczalnie książek 
powiększyły się z 30 na 39 i rozrzucone są po 
całym kraju, jak na kresach, na Sląsku i Bu 
kowinie. 

Z innych czynności zarządu głównego pod 
nieść należy: zapomogi na budowę szkół 
w Hucie Rożanieckiej i Towarni ; dostarczenie 
księgozbiorów do Żywca, Kałusza, Hołoskowa 
i Sao Matheo w Brazylii; datki w książkach i 
zeszytach dla szkół. Co do nauki języka pol- 
skiego na Bukowinie przyznano na rok bieżący 
subwencye w dotychczasowej wysokości na dal- 
szą naukę języka polskiego w gminach Seret, 
Terebleszcze, Suczawa, Zutka Nowa i Czernaw 
ka z wyjątkiem Rohożny, tam bowiem, w myśl 
rozporządzenia ministerstwa, nauka języka pol- 
skiego została wprowadzoną od pierwszej klasy 
już od września b. r. 

Ze spraw administracyjnych dokonano pono 
wnej asekuracyi budynków szkolnych w Towa- 
rzystwie w Krakowie. Lustracyi dokonał zarząd 
w 20 Kołach. Porządek znaleziono prawie wszę 
dzie należyty, wszędzie również zauważyć się daje 
tendencya do rozwijania akcyi na własną rękę. 

W celu powiększenia funduszów Towarzystwa 
uchwalono w zasadzie projekt p. Eljasza urzą- 
dzenia na dochód Towarzystwa loteryi na wię- 
kszą skalę. Proponowanem jest wypuszczenie 
80.000 biletów po koronie. W celu wykonania 


mocą której zamierza zgromadzić | przeprowadzenia reformy, z treści nikomu nie 
w roku jubileuszowym osobny fuudusz na|znanej, a zarazem grożby, że w razie danym 
budowę szkół imienia Adama Mi-|interesowani uchylą się od dalszej asekuracyi 
ckiewieza. W myśl tej uchwały wydał Za-|ogniowej. 
rząd odezwę pióra p. Turskiego, ozdobioną ry-| Poseł dr. Weigel w imię zgody prosi zie 
sunkiem p. Walerego Eljasza. Odezwę tę roz-|mian, aby nie obstawali przy nəgłem i nieprzy- 
syła Zarząd po całym kraja i ma nadzieję, że|gotowanem dostatecznie załatwieniu reformy, 
danem mu będzie wkrótce przystąpić do budo-|której nikt nie jest przeciwny w zasadzie i wzy- 
wy szkół imienia Adama Miekiewicza. Oby się|wa ich, aby nie sieli rozgoryczenia. 
tak stało. P. Włodz. Gniewosz broni Radę nadzor- 

O działalncści poszezególnych Kół i obrocie|czą przed zarzutem safandulstwa i niedolę- 
fiaasowym Towarzystwa pomówimy przy spra-|stwa. Wykazuje działalność i ofiarność Towa- 
wozdaniu z obrad stanisławowskich. Obecnie |rzystwa dia dobra Krakowa, jak założenie Kasy 
nadmieniamy tylko, że ogólne dochody Kół|zaliczkowej, Kasy oszczędności, rozkwitłej wspa 
Towarzystwa wykazują imponującą cy |niale, budowę wspaniałej sali obrad. Towarzy- 
fre 30450 złr. 73 ct, z której 5.175 złr. |stwo nie forytuje szłachty, dowodem nazwiska 
58'/, ct., zużyły Koła na cele miejscowe, a |Geislera, Mrazka, Kroebla, Adama i innych, 
15.127 złr. i 15'/, et. przesłały Zarządowi głó | znakomitych i pierwszych urzędników i naczel- 
wnemu. ników biur Krewni byli, ale Kieszkowskiego, 

Fundusz zakładowy Towarzystwa wy-|który nie miał dość siły, aby oprzeć się synowi. 
nosi 30.688 zdr. 91 ct, fundusz szkołyj Poseł Vivien powtarza wywody p. Moysy 
w Biały 6.045 złr. 58 et. (po wypłaceniu na|co do dostatecznie wczesnego rozesłania proje- 
koszta budowy 232.817 złr. i 47 ct); fundusz|ktu i możliwości przestudyowania go, oraz są 
bieżący miał dochodu 7.116 złr. 45 ct., wy- |dzi, że przyjąć go można na mocy zaufania do 
datków 7.441 złr. 85 et. Bilans Towarzystwa | Rady nadzorczej. 
wynosi 36.734 złr. 49 et. Ostatni mowcy, dr. Szalay i dr. Stani 
szewski apelują raz jeszcze do ziemian i wy 
kazują im. że nic nie stracą, gdy reformę odro- 
czą i raz jeszcze do Krakowa przyjadą. 

Dają się słyszeć głosy o uciążliwej podróży 
kosztach i niezwykłej ofiarności obywateli wiej 


EE 


Walne Zebranie członków Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie. 


skich. 
"IE Refereut projektu hr. Andrzej Potocki w 
Dalszy ciąg posiedzenia, .ozpoczęty wczoraj o|w dłuższym wywodzie broni reformy, kreśli 


godz. 4 po południu przy jeszcze liczniejszem ani-| przebieg jej powstania, prac komitetu, który 
żeli rano, udziale członków, odbywał się wśród | badał i brał pod rozwagę liczne głosy i uwagi 
naprężonego i gorączkowego usposobienia. nadsyłane przez członków, podnoszone przez 
Były chwile, które przypominały szereg scen, | prasę i przez ubezpieczonych na zgromadzeniach 
rozgrywających się w parlamencie wiedeńskim. |odbytych licznie w kraju po odkryciu defrauda- 
Na wstępie przewodniczący podał du wiado-|cyi Kieszkowskiego. Zasięgał zdania członków 
mości rezultat skrutynium wyborów członka | Rady nadzorczej, delegatów i ludzi fachowych. 
Rady nadzorczej z łona ogólnego zgromadzenia. | Twierdzenie, jakoby Rada nadzorcza w sposób 
Wybranym został ponownie hr. Antoni Wo-|podstępny chciała zaskoczyć ogólne zgromadze 
dzieki, który na 285 głosujących otrzymał |nie jest niesłuszny. Projekt rozesłano członkom 
260 głosów. i prasie, która nie zabierała głosu. Wielu oby- 
Hr. Wodzicki podziękował za wybór, który | wateli krakowskich i dzienniki twierdzą, że 
uważa za dowód zaufania i odpowiedź na insy-| projektu nie otrzymali, nie można winy przypi- 
nuacye, podnoszone przeciw Radzie nadzorczej |sywać Radzie nadzorczej. W końcu odpowiada 
Zabrał głos poseł Stefana Moysa i zazna-|referent na poszczególne, w toku dyskusyi pod 
czywszy, Że po tem, co się stało, nikt twier | niesione zarzuty i polemizuje z mowcami, oraz 
dzić nie może, jakoby reforma nie była potrze-|oświadczu, że wstrzyma się od glosowania, aby 
bną, przemawia ża dokonaniem jej dzisiaj przez |nie wywierać wpływu. Niechaj większość roz- 
uchwalenie przedłożonego projektu. Jeżeli my |sądzi. P. Potocki z zadowoleniem stwierdził, iż 
na dalekim wschodzie, rzekł mowca, otrzyma-|w roku bieżącym nie podnoszono już kwestyi 
liśmy dość rychło i po kilka egzemplarzy pro-| przeniesienia siedziby Towarzystwa do Lwowa. 
jektu (głosy: a my nic!) i jesteśmy do dysku Przewodniczący odczytał wniosek dr. Pie- 
syi przygotowani, to i panowie z Krvkowa niejniążka, żądzjący odroczenia. Wnioskodawca 
powinni wymawiać się nieznajomością projektu | żąda imiennego głosowania. Do skrutynium po- 
W polemice z wywodami dra Szalaya mowca | wołani pp. dr. Staniszewski, rejent Lipowski, 
twierdzi, że pie może być mowy 0 grabieży | Moysa i Dzieduszycki. 
praw członków działu życiowego i w ogóle| Głosowanie trwało blisko godzinę. W tym 
miejskich. Przeciwnie, ziemianie, ojcowie nasi|czasie uczestnicy posilali się w bufecie, krzepiąc 
założyli tę instytucyę, a my z praw naszycb ||siły do dalszej walki. 
krok po kroku ustępujemy, za co nas w miej | Za wnioskiem dr. Pieniążka oświadczyło 
sce uznania zarzut spotyka Robiliśmy i robimy |się 115 głosów, przeciw 176. Wniosek u- 
ustępstwa, bo chcemy, aby dział życiowy miał | padł a tem samem przeszło zgromadzenie do 
należytą reprezentacyę. Mowca brał udział |dyskusyi szczegółowej nad projektem. 
w pracach podkomitetu i osobiście niejedno-| Poseł M Urbański wnosi o przyjęcie pro- 
krotnie miał powód do niezadowolenia z powodu |jektu en bloc, bez dyskusyi, co opozycya przyj- 
szczupłego zastępstwa ubezpieczonych działu| muje do wiadomości głośnemi oznakami obu- 
ogniowego i gradowego. W końcu podnosi po- | rzenia. 
krzywdzenie okręgu Kołomyjskiego i Bukowiny,| Pp. dr. Szalay i bar. Lipowski prote- 
połączonych w jeden obwód wyborczy i prosi o|stują i przemawiają za prowadzeniem szczegoło- 
ostateczne załatwienia reformy. wej dyskusyj. 
(Z piermszych szeregów krzeseł zajętych przez| P. Zdzisław Włodek, aby uśmierzyć rozdra- 
ziemian oklaski i brawa). żnienie i niepokój, jakie w kraju wywoła przy 
P. Witalis Szpakowski konstatuje nie do-|jęcie projektu, proponuje uchwalenie wniosku 
ręczenie projektu członkom, w Krakowie zamie-| pośredniego, w którym zgromadzenie uzna w 
szkałym i oświadcza imieniem towarzyszy, Że| zasadzie wprowadzenie instytucyi delegatów, a 
nie są oni przeciwnikami reformy, lecz chcą |szezegółową dyskusyę odłoży na czas później+zy. 
cząsu do namysłu. : Pojednawcze wystąpienie p. Włodka budzi 
Dr. Kazimierz Śmolarski wywodzi, iż nie | niezadowolenie w szeregach ziemiańskich. Za 
dla opozycyi i obstraukcyi sprzeciwiają się oby-| wszelką cenę chcą oni na swojem postawić, bez 
watele krakowscy projektowi, ale dla tego, że| względu na roznamiętnienie obustronne i na słu- 
nie mieli czasu do zbadania sprawy, sięgającej |szne rozgoryczenie członków miejskich. 
głęboko w ustrój Towarzystwa. Konstatuje, że pro-| Zabiera głos młody obywatel ziemski p. Ta- 


jekt reformy oddano drukarni dnia 4 maja, wy-|deusz Cieński i mówi o opinii całego kraju, 


drukowano 2 000 egzem., Z tych leży jeszcze 500, | terroryźmie mniejszości; obywatelom krakowskim 
rozesłano więc 1.500, podczas gdy Towarzystwo | zarzuca brak dobrej woli, złą wiarę i wyraża 
liczy może 5.000 (głosy: 8.000) ezłonków.|powątpiewanie, czy istotnie nie otrzymali oni 
Zaznaczywszy, że w roku bieżącym nie roze- | projektu. 

słano w Krakowie, jak dawniej bywało, na pa-| Nierozwążne te słowa przepełniły miarę. Ucze- 
rę dni przed zgromadzeniem kart legitymacyj- | stnicy, znużeni dłagą dyskusyą, burzliwemi obra- 
nych i porządku dziennego, dodaje, iż zbieg |dami, rozgorączkowani, z krzykiem i hałasem 
tych okoliczności budzić musi pewne wątpliwo-| porwali się z miejse. Precz z nim! Odebrać mu 
ści. głos! Nie wolno mówić i t. p. okrzyki padały 

Przewodniczący wyjaśnia, że po skon |pod adresem p Cieńskiego Jeden z obecnych, 
struowaniu projekiu oddano go do druku i wy-| p. Gędzierski, demonstrował krzesłem, podniesio- 
dano dyrekcyi polecenie rozesłania. Jeżeli kto|nem w górę. Najpoważniejsi obywatele nawet 
nie dostał nie było w tem złej woli, ani ukry-| wyszli mimo woli z granic cierpliwości i głośno 
tej inteneyi. dawali wyraz oburzeniu. 

P. Kellerman wnosi o zamknięcie dy-| Wśród ogóloego zgiełku przewodniczący apo- 
skusyi. Podnoszą się liczne i burzliwe głosy |strofował p. Cieńskiego, i wezwał go, aby obra- 
protestu. żliwe słowa cofnął i obrażonych przeprosił. 

P. Paygert proponuje wybór generalnych| P. Cieński zastosował się do tego żądania 
mowców. Ponowne i burzliwe protesty. i powrócił znowu względny spokój. 

Nad wnioskiem p. Kellermana głosowano|  Toczyła się dalej dyskusya, w której zabierali 
przez powstanie. Przewodniczący konstatuje wię- | głos liczni mowey z obu stron. Przewodniczący 
kszość. skonstatował, że wniosek p. Urbańskiego, o przy- 

Wice-prezydent Krakowa, dr. Pieniążek |jęcie en bloc, jest niedopuszczalny, gdyż do bar- 
wyraża pełne uznanie dla bezstronności przewo- |dzo wielu paragrafów zgłoszone są poprawki. 
dniezącego, lecz co do istotnej większości ma | Taka intencya, jakoteż wystąpienie pp. dr. Pa 
pewne wątpliwości. szkowskiego, hr. A. Potockiego i hr. Wodzi- 

Ziemianie wszczynają hałas, wrzawę i stara- | ckiego, którzy w interesie zgody usiłowali dzia- 
ją się mówcę, zakrzyczeć. łać pojednawezo, nie znalazły oddźwięku w sze- 

P. dr. Pieniążek rozdrażniony takiem po |regach ziemiańskich, zapalczywie obstających 
stępowaniem, podniesionym głosem udziela im |przy przeforsowaniu reformy i demonstrujących 
admonieyi, oświadczając, że nie pozwoli się| znowu swą ofiarność na cele podróży do Kra- 
steroryzować i kończy przerwane mu krzykiem |kowa. P. hr. A. Potocki doczekał się nawet 
zdanie, mianowicie, że wątpliwość o tyle jest|tego, Że mu wyrażono „zdziwienie“ z powodu 
uzasadniona, że przez powstanie lub podnosze- | zajętego stanow ska. . 
nie rąk głosować nie możemy, gdyż są tutaj| Poseł Vivien początkowo miał także zamiar 
członkowie, mający plenipotencyę nieobecnych i|iść śladem wyżej wymienionych i postawił wnio 
reprezentujący większą ilość głosów. Wnosi o|sek tej treści: „Ogólne zgromadzenie uchwala 
imienne głosowanie (Krzyki: obstrukcya !) zasadniezo zmianę statutu przez zastąpienie dzi- 

Hr. Andrzej Potocki mniema, iż głosowa- |siejszych zgromadzeń instytucyą delegatów, wy- 
nie jest faktem dokonanym, skonstantowanej|bieranych w okręgach, oraz Radą nadzorczą, 


wybieralną terytoryalnie w sposób podobny do 
zawartego w projekcie statutu i wzywa Radę 
nadzorczą o przedstawienie dalszych szezegów 
projektewanego statutu najbliższemu ogólnemu 
zgromadzeniu“, 

Gdy jednak dostrzegł niezadowolenie panów 
braci, wniosek cofnął Podjął go hr. Wodzicki 
i wniosek, po całym szeregu dalszych mów i 
interpretacyj, poszedł ped głosowanie — znowu 
imienne. 

Oświadezyło się za nim 103, przeciw 109 
głosów. 

Z kolei p Urbański cofnął wniosek swój o 
przyjęcie projektu en bloc i wreszcie, po godzi- 
nie 10, mogło zgromadzenie przystąpić do dy- 
gkusyi szczegółowej Odezwały się żądania od- 
roczenia posiedzenia na sobotę, lecz ani słyszeć 
chcieli o tem ziemianie podolscy. „Choćby do 
rana, zostaniemy!* — „Musimy wrócić na świę- 
ta do domu!“ — it p. 

Sala obrad przedstawiała interesujący widok. 
Większcść zgromadzonych dotrwała na placu 
boju i okazywała ochotę dyskutowania do świ- 
tu. Koło trybuny, na stopniach estrady, poza- 
siadali członkowie. 

Bufet, umieszczony w przybocznym pokoju, 
niezbyt obficie i wyborowo zaopatrzony, odwie- 
dzany był kolejno przez grupy członków i nie 
mógł potrzebom podołać 

Zaczęła się nareszcie dyskusya szczegółowa. 

Referent, hr. A. Potocki, odczytywał ko- 
lejno artykuły projektu. Nietylko do każdego 
artykułu, lecz prawie do każdego ustępu wno- 
8z0no liczne poprawki, tak stylistyczne, jak rze- 
czowe, a nad każdym artykałem, względnie u- 
stępem, głosowauo oddzielnie, naturalnie z a- 
kompaniamentem liczoych mów pro i contra. 
Poprawki zglaszali pp.: Lipowski, dr. Steni- 
szewski, dr. Smolarski, dr. Propper, dr. Szalay, 
Cieński, Agopsowiez, Porębski i inni. 

Do godziny 12 ubito w ten sposób 7 artyku- 
łów, przy których przyjęto drobne poprawki. 

Po przeszło dwunastogodzinnych obradach 
trudno było obradować dalej. Mimo to głosy 
o odroczenie dyskusyi nie znalazły posłuchu, 
aż wreszcie hr. Potocki oświadczył, że nie jest 
w stanie śledzić uważnie toku rozpraw i odpo- 
wiadać na powyższe kwestye, tak samo, jak 
widzi, ustają na siłach ci członkowie, którzy w 
obradach czynny i żywy biorą udział. Ten ar- 
gument ostatecznie pobił tych panów, których 
całodzienna czynność ograniczała się na bier- 
nem słuchaniu. 

Przewodniczący zamknął posiedzenie, a na- 
Btępne naznaczył na sobotę, o godzinie 10 ra- 
no, zaś na godz. 9 rano zwołał posiedzenie Ra- 
dy nadzorczej. 

Imieniem członków z Krakowa dr. Szalay 
podziękował przewodniczącemu za lojolne i bez- 
sironne prowadzenie, oraz wyraził uznanie tym 
panom z pośród ziemian, którzy dalecy od śle- 
pego zacietrzewienia okazali dobrą wolę i chęć 
zgodnego postępowania z przedstawicielami mie- 
szczan. 


(Posiedzenie z soboty 28 b, m.) 

Dalszy ciąg obrad walnego zgromadzenia 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
rozpoczął się dziś o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

Prezes hr. Męciński zagaja posiedzenie 
oświadczeniem, że gdy na poprzedniem posie- 
dzeniu uchwalono 7 paragrafów projektowanej 
zmiany statutu, a co do $ 8 odroczono dysku- 
syę aż do uchwalenia $ 16, przeto dalsze obra- 
dy rozpoczynają się od $ 9. 

Referent hr. A. Potocki odczytuje raz je- 
szcze $ 9, poczem rozpoczyna się dyskusya for- 
malna nad sposobem głosowania nad popraw- 
kami. 

Przemawiają w tej sprawie pp.: Federo- 
wiez kupiec, p. Urbański i p. dr.Szalay. 

P. Urbański domaga się, aby poprawki tylko 
wtedy uwzględniano przy dyskusyi, o ile one 
zyskają poparcie pewnej ilości zgromadzonych. 

P. Federowicz imieniem mieszczaństwa sta- 
wia wniosek imiennego głosowania nad popraw- 
kami. 

(Odzywają się głosy: Ależ to istna obstru- 
keya!) 

W sprawie tej przemawiają pp.: hr. A. Po- 
tocki, dr. Szalay i prezes hr. Męciński, 
który proponuje, aby w tych rzeczach zgroma- 
dzenie zechciało mu dać władzę dyskrecyonalną, 
gdyż inaczej obrady nie pójdą ani na krok 
dalej. 

Zgromadzenie przyjmuje oklaskami przemó- 
wienie hr. Męcińskiego, poczem rozpoczynają 
się obrady nad artykułem IX. 

Art. IX. przyjęto po dłuższej dyskusyi szcze- 
gółowej w następującem brzmieuiu: 

Do wyboru delegatów, uprawnieni są: 

a) Członkowie, którzy ubwzpieczyli w Towa- 
rzystwie swoje nieruchomości wiejskie w war: 
tości najmniej 5.000 złr., oraz właściciele ru- 
chomości wiejskich, jeżeli 3 lat co najmniej za 
10 000 złr. rocznie ubezpieczają. 

b) Osoby zbiorowe, nbezpieczające kościoły i 
szkoły, oraz właściciele nieruchomości miejskich 
i kąpielowych, będą mieć prawo wyboru delega- 
tów dopiero wtedy, gdy przynajmniej ze 40.0 0 
koron nieruchomości w tem Towarzystwie ubez- 
pieczyli. 

e) Osoby, nie będące właścicielami nierucho- 
mości w tem Towarzystwie, lecz ubezpieczające 
na zasadzie $$ 13 i 14 warunków ubezpieczeń 
od ognia mają tesame prawa, jak właściciele 
wyżej pod a), względnie b) wymienieni, jeżeli 
ubezpieczają przediiioty w wartościach wyżej 
wymienionych. 

d) Członkowie Towarzystwa, którzy ubezpie- 
czyli swoje ziemiopłody od gradu w wartości 
najmniej 10.000 koron. 

e) Członkowie zabezpieczeni przynajmniej od 
trzech miesięcy, którzy zawarli układ na ubez- 
pieczenie kapitału najmniej 10.000 koron, lub 
renty na 1000 koron i przypadającą premię 
uiścili. 

Artykuł X., według projekłu, przyjęto bez 
zmiany niemal jednomyślnie. 

Przy artykule XI nad sprawą okręgów wy- 
borczych, rozpoczyna się ożywiona dyskusya, 
w której w obronie interesów miast zabiera 
głos dr. Szalay, dr. Staniszewski i dr. Propper, 
których przemówienia mają na celu wykazać 
niewłaściwość ustosunkowania praw członków 
miejskich i wiejskich. 


Kraków. 29: Maja: 1898. 


Przewodniczęay» zarządza przerwę 15 minu- 
tową. w czasie której rada nadzorcza pragnąc 
uwzględnić częściowa podniesione w toku dys- 
kusyi postulatu zmieniła brzmienie artyk. XI. 
w tym duchu, że podwyższyła ilość propono- 
wanych delegatów: -w następujący sposób. 

Miasto kraków wybiera zamiast 5 propono- 
wanych w projekcie, sześciu delegatów, 
z których 3 ma należeć do działu życiowego. 

Miasto Lwów wybiera zamiast 3, czterech 
delegatów, z których dwóch ma być przedsta- 
wicielami członków działu życiowego. 

Wszystkie okręgi wyborcze powiatowe wy- 
bierają po 3 delegatów, z których 1 ma nale- 
żeć do działu życiowego. 

Hr. A. Wodzieki wnosi, aby przyznać Slą- 
skowi dwóch delegstów, dr Szalay żąda po- 
mnożenia liczby delegatów z miast i proponuje 
dla Krakowa 8, dla Lwowa 6 delegatów. 

Dr. Krosiński popiera wniosek dra Sza- 
laya, poczem ma wniosek dra Staniszewskiego 
przewodnicząasy zarządza krótką pauzę, aby pe- 
wnemu gronu członków dać możność rozpatrze- 
nia się w stylizacyi zmienionego artykułu XI. 

Po przerwie obyło się głosowanie nad arty- 
kułem XI, który uchwalono z poprawkami przy- 
jętemi przez referenta, to jest: dia Krakowa 
6 delegatów, dla Lwowa 4, dla innych ob- 
wodów po 3, a nadto utworzono okręg cie- 
szyński i przyznano mu dwóch delegatów. 
Przeciw węnioskowi dra Szalaya, aby Kraków 
miał 8 delegatów, głosował hr. Andrzej Po- 
tocki, delegat miasta Krakowa. 

Z porządku przyjęto do wiadamości nową 
atylizacyę art. IX, uchwalonego już poprzednio, 
a następnie na wniosek dra Staniszewskiego 0 
droczono dyskusyę nad resztą projektu reformy 
lo godz. 5 po południu a przystąpiono do na- 
stępnych punktów porządku dziennego. 

Przedłożono zgromadzeniu kolejno sprawozda- 
nia rachunkowe dyrekcyi i rady nadzorczej dzia- 
łów: ogniowego (referent dyr. Słonecki), 
gradowego (referent dyr. Słonecki) i życio- 
wego (referent dyr. Romer) Imieniem komi- 
sy) rachunkowych zdali sprawozdania z działów 
ogniowego i gradowego p. Brajer, zaś z ży- 
ciowego p. Tad. Cieński i wnieśli o udziele- 
nie dyrekcyi i radzie nadzorczej absolntoryum. 

P. Cieński poza urzędowem sprawozdaniem 
dołączył wiązankę bardzo trafnych spostrzeżeń 
nnd popełnioną defraudacyą i wysnuł szereg 
uwag nad następstwami, jakie dla towarzystwa 
wyniknąć moga, jeżeli z gorzkiej nauki i smu- 
tnego doświadczenia tek dyrekcya, jak Rada 
nadzorcza należyte koniekwencye wysnuć ze- 
chcą. 

Skreśliwszy pokrótce sylwetkę przebiegłego i 
rafinowanego defraudanta, zakończył referent 
zdaniem, że ostatecznie tanio kupiłe Towarzy- 
stwo pozbycie się takiego człowieka, który 
w przyszłości mógł był większe krzywdy insty- 
tueyi wyrządzić. 

W dyskusyi nad sprawozdaniami dyrekcyi i 
Rady nadzorczej dr. Szalay zapytał przewo- 
dniezącego: Jak mogły defrandacye tyle lat u- 
krywać się? 

P. dyr. Romer odpowiada między iunemi: 
„Gdyby ludzie fachowi, buchalterzy itp. 
siedzieli tu kilka tygodni, to odkryliby defran- 
dacyę*. 

Dr. Szalay pyta znown: Czy było wdrożo- 
ne śledztwo przeciwko urzędnikom z działu ży- 
ciowego ? 

P. dyr. Romer odpowiada: Dochodzenie 
dyscyplinarne prowadzono przeciwko czterem 
urzędnikom, którzy jakoby wiedzieć mieli o po- 
jsdynczych szczegółach defraudacyi. Dwóch 
uwolniono bezwarunkowo. Dwaj inni podali 
tak ważne okoliczności łagodzące, iż 
dyrekcya uznała za rzecz słuszną udzielić im 
tylko naganę. 

Kieszkowski był absolutnym panem w 
dziale życiowym, to musiano uwzględnić. Nie 
wynika stąd, aby urzędnicy 'wiedzieli o defrau- 
dacyi, lecz tylko o nieprawidłowościach książ 
kowych. Sąd karny badał tę rzecz i nie uznał 
za stosowne poczynić jakieś kroki. 

Wobec tego dr. Szalay oświadcza, że wy- 
jaśnienia dyr. Romera są dla niego wystarcza- 
jące, ufa im bezwzględnie, i dlatego cofa pierw- 
sze trzy, wczoraj postawione wnioski. Konsta- 
tuje jednak, żo po oświadczeniu dyr. Romera - 
on i zgromadzenie nabrali przekonania, że waiui 
ski bynajmniej bezp'dstawue nie były. 

Podtrzymuje jedoak wniosek o wydanie pra- 
gmatyki, aby się powtórzyć nie mógł fakt, 
iż „absolutny“ naczeln k i pan biura wywiera 
na urzędników wpływ tak wysoce niemoralny 
i karygodny. 

P. dyr. Romer zapewnił mowcę, że pracę 
nad ułożeniem pragmatyki są w toku, więc 
i ten wniosek cofnięty został. 

Sprawozdanie działu życiowego zaznacza, że 
ogólna snma sprzeniewierzona wynosi 132.146 
złr. 58 et., po doliczenin zaś pożyczek i sald 
razem ]54.300 złr. i 48 ct. Suma ta jest po- 
krytą przez dobrowolnych ofiarodawców (50.000 
złr.) i rodzinę. Pokrycin defraudacyi przez „ofia- 
rodawców" sprzeciwia się dr Szalay, twier- 
dząc, że albo nikt nie winien — albo imputo- 
jemy komuś winę. Gdy nikt nie winien, a w to 
wierzymy po usłyszanych oświadczeniach, nie 
chcemy i nie przyjmujemy jałmużny. 

Wniosek ten przyjęty został znaczną 
większością, po czem zgromadzenie przyjęło 
sprawozdanie do wiadomości i udzieliło dyrek- 
cyi i radzie nadzorczej absolutoryum. 

O godzinie 3 przewoduiezacy odroczył posie- 
dzenie do godz. 5 po południn. 


ERROR Å O ONO E 


Z uwag pessymisty. 


Nasi germanizatorowie. 


Nieraz czytając nasze szczerze patryotyczne 
gazety, które żarliwie bronią sprawy języka pol- 
skiego wobec brutalnych napaści Niemców, szcze 
gólniej pruskich, przychodziło mi na myśl, że 
te wysilenia uczciwych dziennikarzy są grochem, 
rzucanym o ścianę, zbudowaną na cemencie głu- 
poty i bezradności naszego społeczeństwa. 

Bo dość spojrzeć wkoło siebie, aby się prze- 
konać, że wcale nie hakatyści i nie Bismark, 
ale niestety my sami germanizujemy się do 
browolnie. Piorunujemy na ustawy antipolskie, 
a porządny ojciec rodziny sprowadza do dzieci 


NOWA REFORMA 


podejrzanej konduity Prusaczkę, aby wychowy- 
wała Polsce przyszłych bojowników za ojczystą 
mowę. Przez wrodzoną nam galanteryę i dla 
ułatwienia pruskiej bonie ciężkiego zadania ger- 
manizacyi naszych dzieci, mówimy w domu 
wszyscy po niemiecku. Mama, powierzywszy 
światłej opiece niemieckiej panny swoje dzieci. 
śpiewa przy fortepianie niemieckie pieśni, albo 
zngłębia się w lekturę [llustrirte Damen- Welt'u. 
Papo czyta Neue Freie Presse, bo podaje ona 
najświeższe wiadomości polityczne. Biblioteczka 
rodzinna ma z reguły niemiecki Lexikon, który 
od A do Z zajmuje się tylko wielkim Vater- 
landem teutońskim. 

Nie przeszkadza to papie bynajmniej pioru 
nować przy kufelku u Hawełki lub Fuchsa na 
hakatystów, chociaż dobrze nie wie, o eo idzie. 

A nasi kupcy ? Czyż on nie stnją się prawie 
wszyscy, zapewne sprawy sobie z tego nie zda- 
jąc, najzwyklejszymi agentami towarzystwa ha- 
katystów ? Wstydzą się swego języka do tego 
stopnia, iż zapominają. że są dobrodziejami nie- 
mieckiego przemysłu. Piszą zamówienia po nie- 
miecku, rozmawiają z „reisenderami* po nie- 
mieckn, a nawet dla wielu z nich taka poga- 
wędka z praskim oszustem w jego rodzinnej 
mowie, jest rodzajem popisu. Kupiec polski do- 
biera poprawnych wyrażeń niemieckich opowiada 
anegdoty po niemiecku, uczy się od „reisen- 
dera* nowych anegdot, które później opowiada 
w rodzinnem kółku lub w knajpeczce. 

A kawiarnie! Na jedno pismo polskie trzy 
niemieckie, gdy w publice na 10 Polaków je- 
den przypadkowy Niemiec. A pisma ilustrowane! 
W każdej kawiarni ò do 6 niemieckich Szwain- 
blattów, gdzie się widzi rozmaite, mniej lub 
więcej pornograficzne obrazki, i cała masa 
Illustrirte i Gartenlaube, sławiące wielkość i kul- 
turę Grermanów. 

— To, proszę pana, trudno — odpowiedział 
mi pewien właściciel kawiarni. — Ja trzymać 
to muszę, bo „publika“ tego żąda. 

— Więc pan masz większość niemieckiej „pu- 
bliki“? 

— Wcale nie, ale „nasza publika“ labi czy- 
tać i oglądać niemieckie pisma, bo panowie 
mówią, że Tygodnik, Wędrowiec i Życie mają 
złe ilustracye i mało, a niemieckie mają piękne 
i dużo. 

Prawda. Ale ani ta „nasza publika*, ani ten 
pan kawiarz już dalej w swej spekulacyi umy- 
słowej nie idą i nie dochodzą do wniosku, że 
właśnie dla tego nasze pisma nie mogą 
dawać wiele i dobrych ilustracyj, że nie mają 
u nas tylu czytelników, co pisma niemieckie. 

Czem się zabawiamy poza teatrem, do którego 
chodzimy rzadko, ale za to bardzo go krytyku 
jemy? Oto znowu oddajemy się niewinnym za- 
bawkom w Etablisementach, gdzie germańsko- 
pruskie nimfy uczą nas wyższej pornografii, 
doprowadzają często do nieszczęść i ruiny ma- 
jątkowej. Humanitarne te zakłady poczciwa na- 
sza c. k. policya czasem, na nasze Szczęście, za 
myka nam przed nosem, jak aptekarz zamyka 
truciznę przed dziećmi... 

Gdy przyjedzie się do Paryża, to w całem 
mieście niema etablisementu, gdzieby można 
usłyszeć inną piosneczkę, niż francuską. Tosamo 
spotyka się w Londynie. W Berlinie śpiewają 
w różnych językach; w Wiedniu, Pesze'e, Bel- 
gradzie, Bukareszcie, Sofii, Atenach i t. d., 
wszędzie w ogródkach lub lokalach do rozrywki 
wieczornej słyszy się Śpiewy narodowe, często 
w gwarze ludowej o swojskiej melodyi. U nas 
jednak nigdy nie było wypadku, aby Spie- 
wano w podobnych zakładach po polsku. 

Jakis miejscowy Kato, glym raz zwrócił 
uwagę na absolutny brak polskich Spiewaczek 
(szansonetek), rzekł mi z powagą: 

— Nasz naród, ani nasz język jeszcze tak 
nisko nie upadł, aby z estrady ogródka, gdzie 
się pije piwo i Zjada szuycle, brzmiała pieśń 
polska. To, panie, byłaby profanacya; nasz honor 
narodowy na to nie pozwala... 

Taki Kato spija się jak bela w towarzystwie 
nimf pruskich, a odarty z pieniędzy i resztek 
wstydu gotów znowu z emfazą głosić tyradę 
o honorze polskim. 

Gdyby ten honor polski na seryo był brany 
i rozumiany, czyż pisalibysmy po niemiecka 
i czy po niemiecku czytalibyśmy „dla przyje- 
mności*, gdy w Berlinie najtęższe praskie mó- 
zgownice wysilają się, aby zetrzeć z powierzchni 
czysto polskich ziemie ślad polskiej mowy — 
proszę osądzić. 

Czyż dobrze czynimy. żywiąc tysiące pruskich 
bon, szansonetek, ekwilibrystek i tym podobnego 
pruskiego śmiecia wtedy, gdy naszych biednych 
robotników wyrzucają z ich własnej odwiecznej 
siedziby, jak zarazą dotknięte zwierzęta? Czy 
właściwą jest rzeczą, gdy polska pieśń milknie, 
sluchać nieprzyzwoitych piosnek w mowie ha- 
kaiystów ? Czy godzi się czytać niemieckie 
Blaty gdy nasza prasa ledwo nędzny żywot 
pędzi, zalana germańsko pruską powodzią dru- 
kowanej bibuły ? Czy możemy wpoić w nasze 
dzieci poszanowanie dla mowy ojczystej, jeśli 
się je od kolebki uczy wymawiać wyrazy w ję- 
zyku największych naszych wrogów ? Osądźcie 
to sami. GDN 


Uroczystości Mickiewiczowskie. 


Krzeszowice, 26 maja. Uroczysty obchód na 
cześć Adama Mickiewicza został u nas przeniesiony 
na dzień 18 czerwca b. r. z powodów niezależnych 
od komitetu, który na tak późny stosunkowo ter- 
min zgodził-się w nadziei, że na tem zyska tylko 
sama uroczystość. Uproszony przez komisyę odczy- 
tową ogólnego komitetu Miekiewiczowskiego do zor- 
ganizowania lokalnego komitetu p. Walery Kraw- 
czyński, jako prezes Koła Towarzystwa „Szkoły ln- 
dowej, zawezwał do tej uroczystej akcyi reprezen 
tantów wszystkich stanów. Przewodnietwo komitetu 
przyjął p. Sanisław Głębocki, radca sądn krajo 
wego i naczelnik sądu w Krzeszowicach; na sekre- 
tarza powołano p. Wałerego Krawczyńskiego. Ści 
klejszy komitet pracuje obecn'e gorąco nad uświe- 
tnieniem uroczystości; pracę podzielono pomiędzy 
członków, którzy już niejednokrotn'e dali dowody, 
iż zaufania w nich psłożonego nie zawiodą. Pro- 
gram w zarysie zapowiada : dnia 18 czerwca rano: 
l) Hejnał z wieży kcócielnej, 2) uroczyste dzięk- 
czynne nabożeństwo z wygłoszeniem odpowiedniego 
kazania, 3) odsłonięcie pamiątkowej tablicy na fron- 


towej ścianie nowej czteroklasowej szkoły, przy 
odpowiedniem przemówieniu, 4) nadanie tejże szkole 
nazwy im. Mickiewicza. Tegoż dnia po południu: 
wieczorek deklamacyjno wokalny z obfitym progra 
mem, złeżonym z produtcyj miejscowego chóru 
męskiego pod batutą p. Mieczysława Kupca, śpie- 
wéw młedzieży szkolnej, deklamacyj i odczytu. 
Z nistaniem zm'erechu ogólna iluminacya miaste 
czka pochód z poekcdaiami i muzyką przed szkołę 
im. Mickiewicza, gdzie spalone zostaną ognie sztu 
czne. Częścą dekoracyjną nrcczystości zajmuje się 
p St. Wierzbieki, ilumipacyjaą p. Ksrol Bukowski. 
Z pomceą materyaleą pospieszyły kc mitetowi: Wy 
dział Rady powiatowej w Chrzanowie, adm'nistra 
cya dóbr hr. A. Potockiego, gmina Krzeszowice i 
wiele osób prywatnych ; również hojny zasiłek spa 
dziewacy jest ze strony Towarzystwa zaliczkowego 
w miejscn. Wobec tych danych, możemy ufać i 
niepłonvą mieć nadzieję, że obchód na cześć uko- 
chanego przez cały naród wieszcza, będzie prz- 
wdziwem narcdowem świętem i wspaniałą manife- 
stacyą naszych narodowych uczuć. 

W Jaworznie uroczystość Miekiewiczowska od- 
była się dnia 22 b. m. z następującym programem: 
O godz. 9 rano powitanie „Sokołów * z Bytomia i 
Katowic na Śląsku pruskim, z których 20 umun- 
durowanych przybyło ; następnie pochód uroczysty 
do kościoła. Czoło pochodu stanowiła konna bau- 
dərya włościan z Ciężkowice, następnie szła muzyka, 
„Sokoły“ z Bytomia, Katowic, Jeleśnoj i Jaworzna 
i oddział górników. 

O g:dz. 10 uroczyste nabożeństwo z kazaniem, 
poczem umieszczenie pamiątkowej tablicy, zasadze- 
nie lipy przemowa i rozdanie książoczek i obraz 
ków między lud. 

Wieczór o godz. 8 uroczysty wieczorek, na który 
złożyły się: przemówienie, produkcye chórów, gra 
na fortepianie i deklamacye. Udział ludu bardzo 
liczny. 

Najpierwsze sprawozdanie o uroczystości tej umie- 
ściła jedna z polakożerczych gazet wrocławskich 
Nazwała ją „świętem zbratania Polaków pruskich 
i anstryackich* i ogłosiła, że w Jaworznie na uro- 
czystości tej „uchwalono odbudować Polskę*. Pismo 
to nadaje tej uroczystości tak wspaniały charakter 
i doniosłość, że obawiamy się, czy nie spowoduje 
obchód nasz wymiany not dyplomatycznych między 
Berlinem a Wiedniem. Całe to sprawozdanie zakra 
wa na „ezlachetną denuncyacyę*. 

Szczerzec, 25 maja. W dzień Miekiewiczowski 
odbyło się u nas nabożeństwo z kazaniem. Po mszy 
św. cdbyła się na boisku gimnastycznem uroczy- 
stość szkolna, na którą złożyły się przemówienia 
kierownika szkoły, śpiewy i deklamacye, wyjęte z 
utworów Adama, a wygłoszone przez młodzież szkol 
ną Dnia 5 czerwca odbędzie się wieczorek wokal 
no deklamacyjny kn uczczeniu jub:leuszu Mickiewi 
czowskiego. 

Tłumacz, 27 maja, Uroczystości Mie iewiczow 
skie rozpoczęły się odsłonięciem tablicy przy nowo 
nazwanym „Placu Mickiewicza“. Dziś przed połn- 
daniem cdbyło się nabożeństwo, w czasie którego 
śpiewy wykcnał klub muzyczne literacki. Wiećzór 
odbył się w sali kasyna obchód. 

Kałusz, 27 maja. Wczoraj odbyło się u nas uro 
czyste nabożeństwo w kościele parafisinym, poczem 
odłonięto tablicę na gmachu nowej szkoły. O gudz. 
lej nastąp'ło zebranie w sali Rady powiatowej z 
przemową i odczytem, poczem rozdano pomiędzy 
jud pamiątkowe książeczki i portrety wieszcza 
Uroczystość zakończył koncert w salach Towarzy 
stwa kasynowego, 

Mościska, 26 m»ja. O godz. 9 rano odprawiono 
mszę św. w obu obrządkach i odsłonięto tablicę na 
kościele parafialnym. Udział w nabożeństwie wzięła 
gremialne Rada miejska, „Sokół“ i straż pożarna 
ochotnicza. Po mszy Św. zasadziła rałodzież szkolna 
drzewko na pcdwórzu ezkolnem na pamiątkę tego 
obchodu przy cdipiewaniu pieśni, poczem nastąpiło 
przemówienie okolicznościowe do młodzieży, śpiew 
i dealamacya. Komitet obchodu stanowili pp: hr. 
Stadnicki, Krokowski, ks. Białogłowski, Wisłocki 
Jabłcński. 

Sądowa Wisznia, 26 maja. W środę 25 b. m. 
o godz. 9 wieczorem odbył się pochód z pochodnia 
mi, a następnie przemówił przewodniczący komite 
tu z balkonu gmachu magistratu, We czwartek 26 
b. m. po salwach moździerzowych i pobudce odby- 
ło się uroczyste nabożeństwo dziękczynne w ko- 
ściołach obu obrządków, poczem odbyło się poświę 
cenie i odsłonięcie tablicy pamiątkowej. O godz. 4 
po południu odbyła s'ę uroczystość dla młodzieży 
szkolnej z rozdaniem upominków. 

Kamionka strumiłowa, 25 maja. Święto Mickie- 
wicza rozpoczęło się n nas uroczystym porankiem 
dla dziatwy szkolnej w sobotę przed południem 
w sali szkuły ludowej. Po krótkiem zagajeniu i od 
śpicwan'u pieśni przez dziatwę, nauczycielka p. Ma- 
karewicz objaśniła dzieciom powód i eel uroczysto- 
ści i czem dla nas jest Mickiewicz. W niedzielę 
przed południem zebrała się bardzo liczna publi- 
czność na nabożeństwo; Sokoli przybyli w mundu- 
rach. Po południu zebrano się powtórnie w Bali 
„Czytelni*, gdzie dziatwa szkolna popisywała się 
patryotycznemi śpiewami i deklamacyami z dzieł 
Mickiewicza. Uroczysteść zakończył wieczorem wspa- 
niały korowód z pochodniami. Przez csły dzień do- 
pisywała piękna pogoda. 

Stanisławów, 27 maja. Szereg uroczystości Mi 
ekiewiczowskich w naszem mieście rozpoczął pora 
nek, urządzony w dniu 24 b. m przez uczniów 
szkoły realnej. 

Poranek zagaił prof. Górecki, wykazując znacze 
nie tej podniosłej i tak ważnej w życiu młodzieży 
uroczystości. Następnie chór męski odśpiewał kantatę 
M.Signio (słowa Rossowskiego). Pięknie wypadł kwar- 
tet solowy, produkcye orkiestry smyczkowej, polska 
deklamacya „Świteź* i ruska Szewczenki „W świt 
za oczy”, poczem uczeń VI kl, M., wygłosił odczyt, 
w którym streścił pokrótce cały życiorys naszego 
wieszcza. Puuktem kulminacyjnym była deklamacya 
zbiorowa „Konfederaci barsey* (akt II), zakończona 
żywym obrazem „Błogosławieństwo ks. Marka“. 

W Bobotę odbedzie się poranek w szkole żeńskiej 
im. św. Zofii, w czerwcu zaś w szkole wydziałowej 
Żeńskiej im. królowej Jadwigi oraz w gimnazyum, 

Na dzień 12 czerwca projektowanem jest urzą 
dzenie uroczystości jubileuszowych przez miasto 
wraz z odsłonięciem pomnika, pouieważ jednak prace 
kamieniarskie nie są jeszcze rozpoczęte, niewątpli- 
wie zatem termin ten znacznej ulegnie zwłoce. 

Brzeżany, 25 maja. Obchód uroczystości Mickie 
wiczowskich rozpoczęła tutejsza szkoła żeńska sze- 
ścioklasowa. Po nabożeństwie, które w kościele far 
nym odprawił katecheta tejże szkoły, ks. Ścisło- 
wicz, zgromadziły się wszystkie uczennice w stro- 
jach świątecznych, grono nauczycieli i nanczycielek 
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w Sali gmachu szkolnego, na ten dzień prześlicznie 
udekorowanej. W pośród zieleni ustawiono biust 
wielkiego poety, a na ścianie, przystrojonej pyszne- 
mi kobiercami, zawieszono portret, owity wieńcem. 
Uroczystość rozpoczęło przemówienie ks. katechety, 
zastosowane do chwili i pojęć młodzintkich uczestni- 
czek. Deklamacya, śpiew choralny i solowy, forte- 
piau wypełniały program, którego wszystkie punkty 
z możliwą dokładnością wykonano. Szczególnie de 
klamacya „Świteż*, wygłoszona przez pannę Nache 
z prawdz'wem uczuciem i przejęciem, zrobiła miłe 
i przyjemne wrażenie na wszystkich. Także dekla- 
macya „Powrót taty“, wygłoszona w języku ru- 
skim, podobała się ogólnie. 


„ame 


0d Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
ajione w nagłówku dziennika. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod- 
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także tygodniowo, 
licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tydzień. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 maja 


Następny numer naszego dziennika, z powodu 
przypadającego w poniedziałek uroczyst:go święta, 
wyjdzie dopiero we wtorek o zwykłej porze. 

Komitet Mickiewiczowski w Krakowie dla ob- 
chodu setnej rocznicy urodzin i odsłonięcia pomnika 
Miekiewicza odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
31 b. m, o godz. 6 po połndnin, w sali Rady miej- 
skiej, 

W skład komitetu, do którego pierwotnie Rada 
miejska delegowała dziewięcin członków, dwnukro- 
tnie uzupełniony, wchodzą obecnie pp.: 

Dr Ernest Bandrowski, Wiktor Barabasz, Kazi- 
mierz Bartoszewicz, dr Adam Bełcikowski, Ludomir 
Benedyktowicz, Aleksander Biborski, Bogusław Bu- 
trymowicz, dr Franciszek Pylieki, ks. dr Włady- 
sław Chotkowski, redaktor Michał Chyliński, Bole- 
sław Domaniewski, Wincenty Eminowicz, redaktor 
Kazimierz Ehrenberg, dr Karol Estreicher, dyrektor 
Julian Fałat, Wilhelm Fenz, dr Władysław L, Ja 
worski, dr Hearyk Jordan, ks. rektor Knapiński, 
Karol Knaus, dr Maksymilian Kohn, redaktor Mi- 
chał Konopiński, Wincenty Kornecki, Jnliusz Kos- 
sak, Józef Kotarbiński, dr Stanisław Krzyżanowski, 
dyrektor Władysław Łuszczkiewicz, Ignacy Sewer 
Maciejowski, Jacek Malczewski, Edward Marynow 
ski, prof. dr Kazimierz Morawski, Eliza Pareńska, 
dr Fr. Paszkowski, Idalia Pawlikowska, ks. prałat 
Pelczar, dr Karol Pieniążek, dr br. Andrzej Poto- 
cki, Antoni Potocki, Stanisław Rehman, prof. dr 
Józef  Roseublatt, Zygmunt Sarnecki, dr Ignacy 
Schaitter, Mieczysławowa Sędzimirowa, Marya Sie 
dłecka, dyrektor Fr. Slęk, dr Maryan S>kołowski, 
ks. kanonik Spis, Jan Staszczyk, Adolf Steibelt, 
Audrzej Stopka, Tadeusz Stryjeński, Kazimierz 
Szczepański, Witalis Szpukowski, hr. St. Tarnowski, 
dr Stanisław Tomkowicz, prof. dr Józef Tretiak, 
Władysław Turski, poseł dr Ferynand Weigel, Jó 
zef Wnęk, hr. Antoni Wodzieki, dr M. Zdziechow- 
ski i dr Władysław Żeleński. 

Wiadomości osobiste. Przez dzień dzisiejszy ba- 
wił w naszem mieście dr. Julian Bandrowski, dy- 
rektor teatru lwowskiego, celem przygotowania ma 
jących rozpocząć się dnia 2 czerwca widowisk trn 
py lwowskiej w naszym teatrze. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbywa się jutro w niedzielę i 
w poniedziałek we Lwowie. Poprzedzi ją dziś wie 
czorem pogadanka w Kasynie miejskiem. 

Jutro w niedzielę o godz. 9 rano nabożeństwo 
w kościele archikatedralnym rozpocznie pierwszy 
dzień obrad, które odbywać się będą w sali ratn- 
szowej. Po zagajeniu zgromadzenia nastąpi spra 
wozdanie z czynności Towarzystwa zu czas od dnia 
6 czerwca 1897 r. do d. 28 maja 1898 r. (referent 
prof. Klemensiewicz). Sprawozdanie ze stanu fnndu- 
szów "Towarzystwa i z fundacyi imienia Mickiewi- 
cza przedstawi prof. Lityński, sprawozdanie ze sta 
nu administracyi wydawnictw Towarzystwa prof. 
Rawer. Po wyborze komisyi kontrolującej i wy- 
działn Towarzystwa, Piotr Chmielowski wy- 
głosi odczyt o wychowawczych wpływach Adama 
Mickiewicza pod względem estetycznym, moralnym 
i polityczno społecznym. Przedłożone także zostaną 
wnioski wydziału w Sprawie nauki języka i litera- 
tury polskiej w trzech najwyższych klasach (refer. 
dyrektor Próchnieki) i w sprawie reformy organi- 
zacyi Bzkół Średnich (refer. dr Mańkowski). 

Walne zgromadzenie Tow. rybackiego odbyło 
się dzisiaj w sali Rady miejskiej w Krakowie. 
Zgromadzenie, w którem wzięło udział poważne 
grono, przeszło 60 uczestników ze wszystkich stron 
kraju, zagaił zasłużony prezes Towarzystwa dr. 
Ferdynand Wilkosz, podnosząc w swojem zagajeniu 
wydatną pom*e rządu na eele Towarzystwa i wzno- 
sząc okrzyk na cześć cesarza, który obecni powtó 
rzyli. Następnie podniósł przewcdniczący pomyślny 
rozwój Towarzystwa i plan zarybiania rzek gali- 
cyjskich. W roku zeszłym wpuszczono do rzek na- 
szych blisko 2 miliony narybka. 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie do wiado 
mości, a Wydziałowi i prezesowi wyraziło podzię. 
kowau'e za gorliwą działalność. 

Na zakcńczenie miał prof. Wierzejski nadzwy 
czaj ciekawy Odczyt o pomorze karpi w Wiśle, 
Wykład demonstrował prelegent rysunkami. 

Na zgromadzeniu obecny był także delegat Wy- 
działu kraj, p. Rozwadowski. 

Przy uzupełniających wyborach do Wydziałn, w 
miejsce pp. dr Markiewicza i dr. Nowaka z Oświę- 
cima, wybrani zostali: dr. Schramm prof. z Kra 
kowa, i ew. prof. Rozwadowski. 

Z uniwersytetu. Pp. Józef Małanink, rodem z 
Jagielnicy Starej w Galicyi, i Jakób Scharf, rodem 


ztopień doktora wszech nank lekarskich. 

Bazar wyrobów przemysłu krajowego gall- 
cyjskiego, założony przez gminę m, Krakowa, a 
nabyty przez firmę p. Stefana Kossutha i apółki, 
posiadają w kraju pięć już podobnych handłów, 
przeniesiony został z dawniejszej siedziby do nowe- 
go, doskonale odpowiadającego eelowi lokalu w 
Rynku głównym Krakowa na rogu ulicy Brackiej. 
Dziś przed południem nowy pięknie urządzony lo 
kal poświęcił ke, Bratkowski w obecności właści- 
ciela, jego rodziny, współpracowników i grona za- 
proszonych obywateli, Obficie zaopatrzony w różno- 
rodne wyroby krajowe handel ten wywiera najko- 
rzystniejsze wrażenie i niezawodnie cieszyć się bę- 
dzie jak dotąd względami publiczności. Ks. Brat- 
kowski w podniosłych słowach wskazał? obywatel- 
skie obowiązki popierania wytwórczości ludu kato- 
liekiego w kraju, oraz w serdeczny sposób złożył 
właścicielom życzenia powodzeń. 

Festyn, który mia? sie odbyć w parku dra Jor- 
dana w dzień Zielonych Świąt (29 b. m) staraniem 
krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły lndowej*, 
odłożony został na dzień 26 czerwca. 

Zabawa kwiatowa w dniu 5 czerwca w parku 
Jordana zapowiada się świetnie. Komitet przygotc- 
wywa różne niesp:dzianki. Między innemi odbędzie 
się oryginalny korowód na bicyklach , ozdobicnych 
kwiatami. Nadto urządzona będzie zabawa dla dzieci. 
Wieczorem ognie bengalskie. Nie wątpimy, że przy- 
gotowanie komitetu i cel zabawy, mającej przyspo- 
rzyć przedmiotów sympatycznemu Stowarzyszeniu 
imienia Baranieckiego Ściągaą cały Kraków do par- 
ku Jordana. 

Koncert. Prawdziwy koncert, mieliśmy wczoraj 
w teatrze na „Ślubacb panieńskich“ nieśmierteln:e- 
go Fredry. Piątka znakomitych artystów naszych : 
panie Morska i Trapszo, pp. Sobiesław, Śliwieki i 
Solski, tak wybornie zagrali tę tak naszą, tak 
prawdziwie swojską sztukę, że ciągle wywoływali 
zachwyt zgremadzenych widzów. I my wołamy: 
Brawo! brawo! dzielni nasi artyści! 

Festyn na „Dom pracy* urządza pani delega- 
towa Laskowska w parkn krakowskim dnia 26, a 
w razie niepogody 29 czerwca b. r. Komitet upra- 
sza wszystkich życzliwych o łaskawe przesyłanie 
datków pieniężnych, lub fantów, na ręce p. delega- 
towej Laskowskiej (pałac Spiski), 

Gościna trupy Iwowskiego teatru rozpocznie 
Się na naszej scenie z dniem 2 czerwca b. r. — 
Repertoar, złożony z najcelniejszych dzieł. rodzimych, 
jakoteż obcych, przeważnie nie granych przedtem 
w Krakowie, a mianowicie: 1. „Kraj“, komedya 
napisana przez jednego z najwybitniejszych litera- 
tów warszawskich, uwieńczona pierwszą nagrodą na 
konkursie Wydziału krajowego. 2. „Dzwon zato- 
piony* (Hauptmanna) 3. „Trilby* (Potera), 4. 
„Upiory * (Ibsena). 5. „Niobe“ (Paultona). 6. „To 
warzyszki życia“ (Grabowieckiego. 7. „Pietro Ca- 
ruso“ (Bracei). 8. „Pocz”iwiee* (Rojana), 9.i 10. 
„Pokój zawarty“ i „Znawca kobiet“ (Przybylskiego). 
11. „Kolega Crampton“ (Hauptmanna). 12, „Matki, 
Hirachfelda). 18. „Fedora“ (Sardou). 14. „Kasia, 
(Burckhardta). 15. „Nieuczeiwi* (Rovetty). 16. „Sza- 
rada“ (Grabowskiego). 17. „Uriel Acosta“ (Gutzko- 
wa). W skład personalu wchodzą następujące panie: 
Bednarzewska, Cichocka, Gostyńska, Gromnicka Ja- 
strzębjec, Lasocka, Modzelewska , Nałęcz, Połęcka, 
Rybicka, Żelazowska; panowie: Bolesławski, Chmie 
liński, Feldman, Hierowski, Jaworski, Jednowski, 
Kasprzycki, Kliszewski, Kwiatkiewicz, Modzelewski, 
Nowacki, Sowiński, Walewski, Wostrowski, Wyso- 
cki, Zdanowski, Żelazowski, Reżyser I: Roman Że- 
lazowski. Reżyser II: Władysław Jaworski. Nie- 
które ze sztuk z wystawą i dekoracyami teatru 
lwowskiego. Bilety wcześniej zamówiać i nabywać 
można w Kasie zamawiań w sklepie W. Fenza. 

W teatrze ietnim przez oba dni świąt , a może 
we wtorek daną będzie operetka Zaperta „Za ocea- 
nem“. W operetce tej wystąpi znana wodewilistka 
Julia Kościelecka, artystka teatru łódzkiego. 
We środę danym będzia „Ptasznik z Tyroln*, we 
czwartek „Baron cygański“, a w sobotę po raz 
pierwszy „Przegląd Krakowa*, wodowil w 5 aktach 
zlokalizowany i uscenizowany przez Wacława Nyn- 
kowskiego, artystę teatru letniego. a 

„Hołd pruski“, jeden z najwspanialszych dzieł 
Matejki, daje krakowskie Towarzystwo przyjaciół 
sztnk pięknych jako premię dla swoich członków 
na rok bieżący. Prześliczny ten obraz w doskona- 
łej reprodukcyi heliograwnrowej , wykonanej przez 
Panlussena w Wiednin, stanowić może i powinno 
ozdobę każdego polskiego domu. Gdy buta pruska 
podnosi coraz wyżej głowę, warto przypomnieć 
spadkobiercom krzyżaków, czem byli wobec Polski 
ich przodkowie, których panujący uginał kolana 
przed królem polskim na ryuku krakowskim, przy- 
sięgając mu wierność i posłuszeństwo. 

Zmarli. Dr. Witołdd Jaroszyński zma*ł dnia 
24 b. m. w Szczurowicach, w powiecie brodzkim, 
gdzie pełnił obowiązki lekarza okręgowego , prze- 
żywszy lat 59. Zmarły, sympatyczna i typowa 030 
bistość, pochodził z Podola rosyjskiego, gdzie przed 
wypadkami 1863 r. posiadał znaczny majątek; prze- 
bywszy rok więzienia z powoda należenia do orga- 
nizacyi narodowej, przybył do Gzlieyi, gdzie uzy- 
skał stopień doktora medycyny. Ś p. Jaroszyński 
próbował także sił na polu literackiem, pisząc poe- 
zye i powieści, które okazywały talent 

Koński styl. Towarzystwo wyścigów konnych w 
Krakowie, uzyskawszy zezwolenie na urządzenie lo- 
teryi, której fantem będzie żywy koń, wydrukowało 
bilety, zawierające kwiatki stylistyczne tak miłe, 
że za nie uczeń pierwszej klaay złą notę otrzymać 
powinien, 

Oto próbki: „Za zwrotem losu wygrywającego 
oddaje się natychmiast koń wygrany do rozporzą- 
dzenia wygrywającego z dozwoleniem przeprowa- 
dzenia na miejsca sprzedaży wygranego konia w 
drodze licytacyi, Wygrany koń winien być do dnia 
23 czerwca 1898 r. do g dziny 12 w południe 
odebrany, w przeciwnym razie przepada tenże na 
rzecz Towarzystwa międzynarodowych wyścigów 
konnych w Krakowie.” 

Samobójstwo czy zbrodnia. Wczoraj około 9 
wieczorem z idącego właśnie pociągu kolejowego 
zobaczono na plancie kolejowym około cmentarza 
izraelickiego leżącego mężczyznę. Pociąg zatrzyma 
no i przekonano się, że leżący na planecie był już 
nieboszczykiem. Zwłoki nosiły na sobie ślady cięż- 
kiego poranienia. Ofiary tajemniczego wypadku lub 
zbrodni dotąd nie rozpoznano. Jest to mężczyzna, 
mogący mieć lat 35 i prawdopodobnie robotnik. 
Zwłoki przewiezioro do zakładu medycyny sądo- 
wej, a prokuratorya państwa wdrożyła już śledz- 
two sądowe, celem wykrycia przyczyny śmierci. 

Nowe blankiety wekslowe wejdą w obieg z 


4 


Nr. 122. 


dniem 1 lipca b. r. Stare blankiety wydawane bę- 
dą do 80 listopada, a używać ich będzie mośna 


do końca r. b. 


Ze Lwowa. Na posiedzeniu Rady miejskiej to- 
czyła się dłuższa poufna dyskusya w sprawie ob- 
sadzenia posady dyrektora gazowni miejskiej. — 
W głosowaniu posadę tę nadano p. Teodorowi- 
czowi, dyrektorowi gazowni w Stanisławowie, p. 
Vossa zaś mianowano inspektorem, P. Teodorowi- 
czowi przyznano zarazem pięć lat służby, spędzo- 
nej na stanowisku dyrektora w Stanisławowie. No- 
wo mianowany dyrektor i inspektor pobierać będą 


po 3.000 złr. pensyi rocznej wraz z dodatkami. 


Na pomnik Mickiewicza wa Lwowie do dnia 
26 b. m. złożono razom 4701 złr. w gotówce i 


list zastawny na 1000 złr. 


Zarząd Zakładu narodowego im. Ossolińskich 


wa Lwowie uprasza uprzejmie o przysłanie do zbio 


rów Zakładu po jednym egzemplarzu wszystkich 


wydawnictw i druków ulotnych (wierszy, rycin, pro 


gramów, afiszów i t. p.), pozostających w związku 


z tegorocznym obchodem jnbileuszowym Mickiewi 


cza, gdziekolwiekby one się pojawiły. Egzemplarze 


uprasza się przysyłać albo wprost do dyrekcyi Za 


kładu, albo na ręce dra Czarnika, wice <nstosza 


Zakładu. 
Namiestnik hr. Piniński 
głodowej, ulegając przedstawieniom deputacyi ro 


botniczej, ażeby starostwa telegraficznie donosiły o 
zapotrzebowaniu sił roboczych przy drogach rządo- 
wych i gmiunych. Wykazy wakujących robót będą 


do przejrzenia w prezydyum namiestnictwa. 
0 zachowaniu się starosty bialskiego p. Ku 


rykowskiego podczas obchodu Mickiewicz>wskiego 
w Biały pisaliśmy przed paru dniami. Bliższe szcze- 
góły przytacza obeenie bialski korespondent Ruchu 


Katolickiego : 


„Kiedy garstka Polaków w tem zniemczonem 


mieście pod nastrojem takiej nrcczystej chwili na 


rodowej, jaką był pełen pietyzmu obchód setnej 
rocznicy urodzin nieśmiertelnego Adama, śpiewać 
poczęła pierwsze strofy błagalnego bymnu „B że, 


coś Polskę*, p. starosta Kurykowski nerwowo po 


wstał i, przeciskając się nieprzyzwoicie przez zgro- 
madzonych, ostentacyjnie wyszedł z sali. Jak wła- 


ściwie nazwać takie postępowanie? Wszak tyla sta- 


rostów w różnych miastach naszego kraju, a nawet 
sum namiestnik hr. Piniński, byli na nroczysto- 
ściach Mickiewiczowskich, na których przeróżne 
utwory patryotyczne Śpiewano i deklamowano, a 


żadnemu z nich ani na myśl nie przyszło lekcewa 


żącemm postępowaniem profanować uroczystość samą 
i obrażać uczestników. Ale są ludzie i lndzie. Są 


nrzędnicy, którzy nmieją pogodzić uczucia swe pa- 
tryotyczna i obywatelskie z obowiązkami swojego 
stanu. Takich urzędników otacza ogólna cześć i po 
ważanie. Weźmy za przykład ową garstkę Pola 
ków, którzy skupiają się w Czytelni polskiej w 
Biały. Mnóstwo jest między nimi c. k. urzędni- 
ków — a przypatrzmy się, jak oni pielęgnują idea- 
ły narodowe. Chwała Bogu, że nie wszyscy są pa 
nami Kurykowskimi. Wystarczy, jeżeli przypomnę, 
iż ów osławiony Rosner, znany z polakcżerczego 
usposobienia, publicznie na sejmiku relacyjnym sze- 
szego roku wyrzekł, że lepszego i dogodniejszego 
starosty, jak p. Kurykowski, Biała życzyć subie 
nie może, Niestety — to prawda.* 

Przeciwko prof. Schenkowi, który miał jaboby 
wynależć sposób wpływania na płeć narodzić się 
mającego noworodka, wystąpiło w sposób niezwy 
kle ostry fachowe pismo Medizinisch-Chirurgisches 
Crntralblatt , które gorszy się tem, że taki czło 
wiek, jak prof. Schenk, pozostaje na stanowisku 
profesora uniwersytetu. 

Dr. Pfeuffer z Berlina, kierownik działa cho- 
rób zakaźnych w instytucie prof. Kocha, bawił w 
Krakowie dla zwiedzenia tutejszego zakładu prof 
Bujwida szczepień od wścieklizny. Znaczącą jest 
rzeczą, że Niemcy, którzy tak długo nie nznawali 
potrzeby, a może i wartości tych zakładów, zdecy- 
dowali się wreszcie u siebie ju zaprowadzać i w 
tym właśnie celu wysłany został dr. Pfenffer dla 
zwiedzenia zakładów Pasteurowskich w Wiedniu, 
Peszcie i Krakowie. 

W uniwersytecie wiedeńskim nastąpi w tych 
dniach odsłonięcie dwóch pomnikowych popiersi : 
zaakomitego anatoma Rokitansky'ego i wiel: 
kiego internisty prof. Skody. Podczas nroczysto- 
ści tej przemówią imieniem nniwersytetu profesoro- 
wie: Weichselbaum i Nothnagel. 

„Zdrojowiska*, tygodaika sezonowego, aumer 
pierwszy opuścił prasę. Czyni on zadość swemu za- 
danin iaformacyjnemu i popularyzojącemu ; ilustra 
cya są dobre, a treść obfita i wielce urozmaicona. 

Z Wiednia donoszą nam: W tych dniach odbyło 
się w lokalu polskiego Stowarzyszenia „Strzecha“ 
w Wiedniu nroczyste wręczenie dyplomów nowo 
zamianowanym członkom b>norowym tego Stowa 
rzyszenia p. radcy dworu Piusowi Twardowskiemwu 
i p. Bronisławowi Szumlakowskiemu. Prezes Sto 
warzyszenia p. Teofil Bieńkowski, wręczając dy 
plom p. Twardowskiemu, podniósł w swem prze- 
mówieniu jego niezmienne uczucia patryotyczne i 
niezmordowaną pracę, mimo sędziwego wieku, dla 
dobra Stowarzyszeń polskich w Wiedniu przez ciąg 
całego jego tutaj pobytu, tj. przez lat 47. 

Wręczając zaś dyplom p. Szumlakowskiemu, za- 
znaczył mowca jego szczególniejsze zasługi i pracę 
około dobra „Strzechy*, jauzoteż ogólną miłość, ja 
ką sobie potrafił zjednać u członków Stowarzysze- 
nia. Z pomiędzy innych mowców zasługuje tra 
wzmiankę p. St. Fałat, który stawia p. Twa:dow- 
skiego jako wzór naśladowania dla młodzieży pol- 
skiej na obczyżaie. W serdecznych słowach odpo- 
wiedzieli nowo mianowani człunkowie honorowi, 
poczem nastąpiły produkcye muzykalao - wokalne 
pań: Ubermannwiczówny i Filipowskiej, oraz pp. 
Pestera, Semscha i Weimana, które do późaa za- 
trzymały w wesołym nastroju zgromadzonych w 
lokalu Stowarzyszenia. 

Pożar miasteczka. Wil. Wiestn. donosi, iż d. 
8 go maja spłonęło prawie doszczętnie miasteczku 
Ostryna w pow. wileńskim. Ogień wynikł w biały 
dzień w domu jakiegoś żyda, lecz gaszeniem nikt 
się nie zajął, wszyscy bowiem wytężali całe swe 
siły, aby uratować i przewieźć w bezpieczne miej 
sce chudobę. Ogień szybko się rozszerzył i wkrótce 
obrócił w perzynę 2 synagcgi i 104 domy mie- 
szkalne, z których tylko 23 były ubezpieczone. 
Szkody wynoszą około 75,000 ru'*li. 

Obiad u gubernatora Kantonu. Generał: guber- 
nator Kantonu wyprawił dla ks. Henryka pruskie- 
go wspaniały obiad chińsko europejski, P. dajemy 
go jako curiosum. Oto jadłospis: Gotowane gnia- 
zda jaskółcze. Paszteciki z mięsa, Gotowane ple- 
twy hai (wilk morski). Polewka z jaj golębich. 
Pieczeń burania. Zupa z kur i żab. Polewka z bo- 


zarządził w sprawie 


p 


pój wyskokowy z ryżu). 
Szampan. 


bywa się w czasie rady wojennej na statku admi 
ralskim , równie dobrze amerykańskim jak biszpuń 
skim, 


węgla wystarczy.. 

Jeden z kapitanów: Ależ w takim razie, 
ponieważ ziemia jest okragłą, musimy po drugiej 
stronie spotkać się znów z nieprzyjacielem . 

Ogólne przerażenie, członkowie rady  potracili 
głowy i stoją bezradni... 


Korespondancya redakcyi. 


PP: Drowi Molickiemu i Kolbemu. Re- 
dakcya naszego dziennika, zamieszczając rzekome sprosto- 
wania Panów. musiałaby wdać się w polemikę obojętną 
już obeenie dla czytelników. Sprostowania te uważamy 
nadto za bezprzedmiotowe i z prawdziwą przykrością od- 


mówić musimy żądaniu ich zamieszczenia. 


Repertoar teatru miejskiego. 


kolonij wakacyjnych. 


muzyką (po raz 42). 


| EEE === == U —NWNONNN | 
w Administracyi „Nowej Reformy“: 


in 8°. Cena 25 et. 
„Listy z zaboru rosyjskiego", 


odbitka szeregu  korespodencyj 
mie, © stosunkach w Królestwie Polskiem w o 


in 80. Cena 80 et. 

Mapa teatru wojny hiszpańsko-amerykańskiej 
dołączona do Nru 112 Nowej Reformy, jako 
nadzwyczajny dodatek, do nabycia w Ad 
ministracyi Nowej Reformy. Cena egzem- 
plarza 10 et. 


Dział ekonomiczny 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 27 maja. 
Z powodu świąt izraelickich (zielone święta) 
targu zbożowego nie było. Groch płacono od 
8— do 12:—. Tatarka od 9 — do 10 —. Proso 


od 5— do 6—. Fasola od 8 — do 12 —. Ja 
gły od 11-— do 13*—. Siano od — — do 2 —. 
Słoma od —— do 220. Koniczyna na paszę 


od —:— do 3240. Ziemniaki za bektolitr od 
2.40 do 260. Jaja za kopę od I-— do 1-20. 


Masło za garniec od 278 do 3825. Spirytus ua 


950 Tralesa za hektolitr od — — do 84 —. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr odd — — 
do 64:—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


—— do — —. Wyka od —' — do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od — — do —' —. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do — —, 
Kukurudza od —*— do ——. Rzepak zimowy 
do —— do ——. 


_ Telegraficzna i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Kalwarya Zebrzydowska, 28-go maja. Wedle 
urzędowych wiadomości, przy rozruchach onegdaj- 
szych wybito 29 szyb w domach żydowskich. 
Jeden z żandarmów, ugodzony kamieniem, za 
strzelił na miejscu napastnika. 

Wojsko, w sile 130 żołnierzy, przybyło z Wa- 
dowie, skąd przyjechał także starosta p. Franz. 
Wogóle z demonstrantów zabity został jeden, 
rannych jest dwóch, — z żandarmów dwóch 
odniosło rany. 20 demonstrantów aresztowano. 

Stanisławów, 23 maja. Odsłonięcie pomnika 
Mickiewicza wyznaczono na 10 lipca. 

Zaleszczyki, 28 maja. Z Tłustego nadeszła 
do tutejszego starostwa wiadomość, że tamtejsi 
robotnicy grożą napadem na żydów. Na wezwa- 
nie namiestnictwa wysłano do Tłustego szwa- 
dron kawaleryi. 

Wiedeń, 25 maja. Wiener Ztg ogłasza: Człon- 
kami przybocznej rady cłowej mianowani: 
bankier Juliusz Epstein z Krakowa, Henryk 
Goldlust z Brodów i poseł Stanisław Szcze- 
panowski ze Lwowa; zastępcami mianowani: 
Herman Fritsch z Krakowa, Antoni Mayer 
z Brodów i Karol Schayer ze Lwowa. 

Wiedeń, 28 maja. Wiener Ztg ogłasza, że 
minister handlu powołał do komitetu dla Od- 
działu gospodarstwa leśnego i handlu drzewem 
na wystawie paryzkiej, p. Leopolda Reicha, 
właściciela tartaku parowego w Krakowie. 

Wiedeń, 28 maja. Wiener Abundpost pisze: 
„Niektóre dzienniki podały ostatniemi czasy 
wiadomość, jakcby nietykalność posła do Rady 
państwa Cingra została przez to naruszona, 
że sąd powiatowy w Cieszynie wezwał go, 
aby odbył karę 24 godzinnego aresztu. Z kom 
petentnego żródła zapewniają nas, Że to rozpo- 
rządzenie sądu powstało skutkiem przeoczenia 
i że zostało już cofnięte 

Wiedeń, 25 go maja. Tutejsza Akademia 
umiejętności wybrała wczoraj prezydentem 
swego dvtychczasowego wiceprezydenta profeso 
ra Suessa, a wiceprezydentem dra Siegla. 

Budapeszt, 28 maja. Krajowe stowarzyszenie 
przemysłowców cofnęło obietnicę swoją przy- 
bycia korporacyjnego na wystawę do Wiednia, 
a to z powodu nieprzyjemnych dla Węgier mów, 


jakie wygłosili w delegacyach pp Wassilko, Bar- 


wińnski i Bielohlawek. 


bu i kur. Pieczona skóra kaczek z siekaną cebulą. 
Pletwy bai w olejku kwiatowym. Ryba gotowana 
(przez cały tydzień) w słodzie, Gniazda ptasie w 
słodkim sosie. Owoce suszone z cebulą, Saki (na- 
Sherry. Wino czerwone. 


Z wojny hiszpańsko-amerykańskiej. Scena od- 


Admirał: Moi panowie! Nieprzyjaciel sygna- 
lizowany jest z lewej strony, a zatem skierujemy 
naszą eskadrę na prawo. Będziemy jechać w tym 
kierunku tak długo i tak prędko, jak nasz zapas 


W niedzielę 29 maja: „Tamten*, sztnka w 
5 aktach Józefa Mashoff (po raz 14). Na dochód 


W poniedziałek 30 maja: „Kościuszko pod 
Racławicami*, obraz historyczny w 7 odsłonach z 


Nakładem wydawnictwa Nowej Reformy wy- 
szły i są do nabycia w księgarni Gebethnera i 
Spółki w Krakowie, Rynek Główny, tudzież 


„Ugoda polsko-rosyjska w świetle prawdy”, 


odbitka „Listów z Warszawy“, zamieszczanych 
w Nowej Reformie, obejmująca 52 strony druku 


oryginalnych 
z Warszawy, zamieszczanych w Nowej Refor- 


statnich czasach, obejmująca 153 strony druku 


NOWA REFORMA. 


Beriin, 28 maja. Pogłoska, krążąca tu od pe 
wnego czasu, że Rada Związkowa przyjęła nstawę 
o niemieckiej procedurze karno- wojskowej wbrew 
głosów przedstawicieli Bawaryi, znajduje potwier 
dzenie. Według Miinchrnrr Allg. Zig. oświadczyć 
to miał minister wojny w komisyi finaniowej. Kwe- 
stya najwyższego trybunału wojskowego znajduje 
się obecnie w stadyum rokowań między rządem 
pruskim a bawarskim, względnie między cesarzem 
Wilbelmem a księciem regentem Lnitooldem. 

Kolonia, 28 maja. Koelmische Ztg donosi z 
Konstantynopola: Minister spraw zagraniczny ch 
Żalił się przed ambasadorem austryackim baro- 
nem Calice, że Grecya mimo warunków pò- 
koju, nie cofnęła dotąd wojsk swych z Jani 
ny. Br. Calice uznał słuszność tego zapatrywa- 
nia i przyrzekł swą interwencyę w tej sprawie. 

Kolonia, 28 maja. Korln. Ztg donosi z Rzy 
mu: W procesie Favilli zostanie przesłuchaną 
żona Crispiego i dyrektora banku Caniadino. 

Bern, 28 maja. Rada Związkowa szwaj 
carska postanowiła wydalić ze Szwajcaryi wło 
skiego anarchiste Peduzziego, który był 
moralnym sprawcą zamierzonej wyprawy robo- 
tników włoskich, zamieszkałych w Lozannie. 
ku granicom Włoch, w czasie ostatnich rozru 
chów w Medyolanie. 

Paryż, 28 maja. Pod tytułem „Mój ojciec“ 
ogłasza Zola w pismach tutejszych artykuł, 
wymierzony przeciw oszczerczym napaściom na 
ojca jego. Charakteryzuje niski sposób walki, 
nie oszezędzającej nawet pamięci zmarłych. 

Paryż, 28 maja. Skutkiem p lemiki dziconi 
karskiej odbył się wczoraj pojedynek na 
szpady między Rochefortem a byłym: po- 
słem socyalistycznym Górault-Riehardem. 
Rochefurt odniósł lekką ranę. 

Londyn. 28 maja. Times donosi z Pekinu, że 
rosyjsko chiński bank zakupił resztę wolnego 
terenu w Polien-wan. W ten sposób przeszkodzi 
się zupełnie osiedleniu jakiejś obcej kolonii. 

Petersburg, 28 maja. St. Pietierburg Wied. 
donoszą, że zjazd gospodarzy rolnych z guber- 
nii orłowskiej powziął rez lucyę tej treści, 
iż Rosya, zaprowadzając walutę złotą stała się 
uezestniezką światowego przesilenia rolniczego. 
Należy, zdaniem zjazdu, przedłożyć petycyę do 
ministra rolnictwa, aby zbadał nowy system 
pieniężny, z uwzględnieniem spraw rolnictwa. 
Gdyby zmiany na tym punkcie okazały się nie- 
możebne, to nal ż:łoby dotychczasowe zobowią- 
zania indemnizacyi włościańskiej, oraz hipotek 
prywatnych, opiewające w rublach s ebrnych, 
zamienić Ba nową walutę, gdyż w niektórych 
wypadkach stanowią one obciążenie, przecho 
dzące 50%. 

Bukareszt, 28 maja. Sesya parlamentu została 
zawknięta dekretem królewskim, 

Medyolan, 28 maja. Minister wojny ogłosił 
reskrypt, na mocy którego wszystkie włoskie 
zarządy gminne mają otrzymywać pszenicę i 
mąkę z magazynów wojskowych, a to pszenicę 
po 30 litrów, mąkę po 37 litrów za podwójny 
centnar. 

Ateny, 28 maja. Druga strefa Tessalii została 
już prawie zupełnie opróżniona z wojsk ture- 
ckich. 

Według doniesienia pism Turcy podpalili 
odosobnioną miejscowość Kutzuliani, poczem 
schronili się za nową granicę. 


Wypadki w Gracu. 


Grac, 28 maja. Douoszą, że uchwały tutejszej 
rady miejskiej zestaną zasystywane a rada 
sama rozwiązaną. Komisarzem rządowy m 
zostać ma radca namiestnictwa Hammer Berg- 
sthal. 

Na wypadek, gdyby rada miejska została roz- 
wiązaBą, policya miejska zostałaby zasuspendo- 
waną i zastąpioną przez Żandarmeryę. 

Grac. 28 maja. Dziennik urzędowy ogłasza, 
że namiestnik rozwiązał Radę miej- 
ską w Gracu. 

Grac, 28 maja. Posłowie niemieccy z Styryi 
mają zamiąr wnieść w parlam:necie nader 0- 
strą interpelacyę z powodu rozwiązania 
Rady miejskiej w Graco. 

Wiedeń, 28 maja. (Telef.) Sądzą tu powsze- 
chnie, że parlament wiedeński znowu będzie 
widownię hałaśliwych scen z powodu stanowi- 
ska Niemców, jakie zajmą wobec rozporządze 
nia rządu, rozwiązującego Radę gminuą w Gra- 
cu. Ogólnie przypuszczają, że wpłynie to nie 
tylko na przebieg, ale1 okres trwania sesyi, 
która będzie z tego powodu bardzo krótką. 


Wojna hiszpańsko- amerykańska. 

Madryt, 28 maja. Rząd postanowił przesłać 
mocarstwom notę, w której zwróci ich uwagę 
na sposób, w jaki eskadra amerykańska bom- 
barduje miasta hiszpańskie, następnie na uży- 
wanie flagi hiszpańskiej przez statki amerykań- 
skie, a także na przecięcie liny m'ędzynarodo- 
wegu telegrafas podmorskiego przez Ameryka- 
nów. 

Madryt, 28 maja. Minister robót publicznych 
Gamazo oświadczył, że będzie się starać, aby 
w łonie gabinetu nie przyszło wcale do zatar- 
gu. Sprawę podatku rentowego odłożono na 
później. 

Madryt, 28 maja. Wywołuje tu powszechne 
zdziwienie, że dzienniki od dwóch dni nie ogło- 
siły żadnych depesz z Kuby. 

Z Gibraltaru zaprzeczsją poprzednio roz- 
siewanym niepokojącym pogłoskom o uzbroje- 
niach angielskich. Pobyt angielskiego ministra 
marynarki, Goschena, na Gibraltarze daje je- 
dnak w kołach rządowych hiszpańskich dużo do 
myślenia. 

Nowy Jork, 28 maja. Even ng Journal do- 
nosi, że w Waszyngtonie otrzymano de- 
peszę kommodora Shleya, donoszącą, że eska- 
dra Cervery niezawodnie znajduje się w zatoce 
San Jago. 

Nowy Jork, 28.go maja. Dotąd nie udało się 
rządowi zgromadzić potrzebnej ilości statków 
przewozowych dla wyprawy na Filipiny. Obe 
enie brakuje jeszeze 15 stątków przewozowych 
dla wojska i 6 statków dla przewozu węgla. 

Londyn, 28 maja. Korespondent nowojorski 
Daily Telegraph donosi swemu pismu, że eska- 
dry admirała Cervery nie ma obecnie ani w. 
Sant Jago de Cuba, ani w Cienfuegos 
Odwiozła ona jedynie broń i żywność dla ge- 
nerala Blanco i odpłznęła ma Ocean Atlan 
tyeki. 

(Wiadomość powyższą, zostającą w zupełnej 
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sprzeczności ze wszystkiemi dotychezasowemi 
wieściami o eskadrze hiszpańskiej należy przyj: 
mować z wielką ostrożnością. Przyp. red.) 

Londyn, 28 maja. Na kcszty wojny hiszpań- 
sko amerykańs! jej wydały dotąd Stany Zj dno- 
czone 313 milionów dolarów. 

Londyn, 28 maja. Daily Chronicle donosi z 
zastrzeżeniem, że Francya miała zawrzeć z Hi- 
szpanią układ o udzielenie tejże 470 milionowej 
pożyczki. Dotąd Hiszpania miała już otrzymać 
40 milionów franków gotówką. 

Londyn, 28 maja. Z Waszyntonu donoszą, 
że w tamtejszych kołach politycznych krąży po- 
głoska o interwencyi jednego z mocarstw 
europejskich w konflikcie hiszpańsko -ame- 
rykańskim. 

Londyn, 28 maja. Wedle ostatnich wiadomo- 
ści z Ameryki Sampson zosłał główno do- 
wodzącym eskadry amerykańskiej. San Jago 
blokuje jedynie eskadra kommodora Shley'a. 

Londyn, 28 maja. New York Herald donosi 
z Waszyugtona, że pogłoska, jakoby F ra n- 
cya i Niemcy dały do poznania Stanom 
Zjednoczonym, że nie zgodzą się na zaję- 
cie przez nie wysp Hawajskich, jest nie- 
prawdziwą. W „Białym domu* postanowiono 
wzmiankowany archipelag przyłączyć do posia- 
dłości amerykańskich w najbliższym czssie. 

Londyn, 28 maja. Z Waszyngtonu donoszą. że 
na kilkogodzinnej radzie wojennej, w której wzięli 
udział: prezydent Mac Kinley, minister woj"y Al 
ger, minister marynarki Long, głównodowodzący 
armią lądową gen. Miles oraz wieln najwybitaiej 
szych wojskowych i marynarzy, m'ano postanowić, 
aby akcya na lądzie i morzu przeciw Hiszpanii 
roznoczęła się natychmiast, 

Berlin, 28 maja. Rozchodzi się tu pogłoska, 
że Hiszpanom udało się schwytać 
statek, na którym znajdował się kom 
modor Sampson. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Elew asyst. kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego 


Dr. Zygmunt Wąsowicz 
ordynuje od | czerwca 


w Krynicy dom „pod Orłem'. 
952 1-2 


Zakład wodoleczniczy y 


otwarty został 10 maja b. r. 


w Krakowie w hotelu „Imperlal‘‘ 
ul. Zwierzyniecka, L. 6. 931 1 


Farby fasadowe. Dla ochrony fasad budynków 
wszelkiego rodzaju używa się powszechnie pocią- 
gnięcia olejnego, które ozazało się wybornem. Far- 
by, do tego używane, wyrabia daleko znana wie- 
deńska firma Karola Kronsteinera , której wyroby 
co do swej trwałości nchodzą za niezrównane i są 
poszukiwane w całej monarchii. Kronstelnerowski 
zbiór próbek, obejmujący 40 rozmaitych farb, mo- 
żna otrzymać za darmo i opłatnie. 940 


Dr. Karol Flach 


otworzył 899 3 8 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Rynek główny, A-B, 38. 


Dr. VI. Cercha 


ordynuje, jak lat ubiegłych 
od l-go czerwca w Krynicy 
(Domek Szwajcarski). 8.2 4 5 


Wyroby skórzana, albumy, portmonetki, pamiętniki 
teczki i torebki podróżne, stoliki i garnitury do pa- 
lenia i pisania 
poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE* 


FILIPA EILE 
SW w Krakowie — Rynek główny Tug 
Telefon Nr. [I9. 91 26 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy środek pomocniczy przy=kuracyi 
karlsbadzkiej 1 innych zdrojowisk, również ja- 
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 

rekonwalescentów. (YIL) 
COo e E 
p" iP O 


Wobec zdarzających się często fał- 
szowań znaków ochronnych należy pilnie zwra- 
cać uwagę na ich prawdziwość. Odbity w ogło- 
szeniach o leczniczych i hygienicznych mydłach 
Bergera zoak ochronny musi być widoczny na 
każdem opakowaniu, etykiecie, na sposobie uży- 
cia, a nawet i na samem mydle. Podrobień nie 
przyjmować, gdyż tylko prawdziwe Bergerow- 
skie mydła od lat 50 w handlu się znajdujące, 
posiadają oddawna doświadczony, znakomity sku- 
tek. Bliższe szczegóły w dzisiejszem ogłoszeniu, 


Dr Leopold Bader 


otworzył 867 6 7 


kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, przy Placu Dominikańskim, L. 2. 


„Złożenie zwłok Adama Mickiewicza na Wawelu". 


W Administracyi Nowej Reformy nabywać mo- 
żna książkę pamiątkową z 22 ilustra- 
cyami w tych dwa portrety wieszcza, zawierającą 
najszczegółowszy opis nroczystości , kilkanaście do- > 
słownie podanych mów, spis wszystkich deputacyj, 
wieńców oraz szczegółową biblicgrafię pamiętnego 
obchodu (9 arkuszy druku), 

Ksążka ta, najprzychylniej oceniona przez całą 
prasę, może być doskonałą pamiątką cbsenie obcho- 
dzonych uroczystcśri Miekiewiczowskich, a niezbę- 
dną jest dla wszystkieb, posiadających dzieła poety. 

Pozostała, niewielką ilość egzempiarzy, nabywać 
można pv cenie bardzo zniżonej mianowicie 60 cen- 
tów za egzempłarz pięknie cprawny, 30 ct. 
za egzemplarz broszurowany — wraz z ko- 
sztami przesyłki. Skład główny w księgarni 
Gebethnera w Krakowie. 


Hotel Erzherzog Cari 


Karntnerstrasse Wien, I. Ranges 

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem , wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim” komfortem. 

Pokoje od 1-57 złr. wzwyż. 

Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa po umiarkowa- 
nych cenach. 722 12 25 
Udwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 28 maja 1898. 


ddr: | et 


Renta austryacka papierowa 101 95 
z 5 srebrna . 101 80 
4% renta austryacka złota 121} 20 
4% | 5 koronowa lol f 35 
4% węgierska złota . 1:0 | 95 
4 A n koranowa 39| 30 
Akcye Banku austro-węgierskiego #i2j| -- 
APAJSCOKZOCO 28 50 WE 361 | — 
MONdyYn e Ria „AB. 120 | 46 
Marki. . 35. 58 | 87 
20-to Markówki |. It | 77 
20-to Frankówki . 9 |351/4 
Włoskie banknoty 44 | 40 
Dukaty swa >. 7 = 5| 65 
Węgierskie Losy Premiowe 157 | — 
Losy tureckia . . =, 60) 90 
Akcye Anglobanku 153 | 25 

Unionbanku 298 | 25 

„ . Bankverein 270| — 

„  Laenderbanku e 74. 329 | 75 

„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . 294 | — 

a „ Południowej =. 71) 50 

3 »  Klbethal . 263 | 75 

> „ Nordbahn . 3535 | — 

` Staatsbahn . 363 | BU 

5 „ Alpine 164 | 50 

„n Tureckie Tabaczne . 129] 5v 
Ruble . AN. EE SE 

Berlin, 28 maja 1898. 
Banknoty austryackie . . . . . . . . | 169f 80 
Krótki Wiedeń . . . . . . 169 | 65 
Banknoty rosyjskie 217) 20 
Krótka Warszawa 216| 60 
41,% Listy Polskie 101| 10 
Renta włoska TE sę TE 91) 70 
Akcye kredytowe austryackie . 220 | 87 
kütle Ultimo „ . . Ja... e .. || ZARZ 
Wiedeń, 28 maja 1898. 

Spirytus gotowy JE Gz 5 w 21) 10 
Cena nafty . . APT W rr 14) 75 
Pszenica na wiosnę . . . . . . . «i 12 | 90 
Żyto ma wiosnę WoW o=o o ava || c= "ll = 
Owies na wiosnę „, . . . „ « . « . » 7] 50 
IKukurudza „HO WO M 5| 70 


Gennik Izby handlowej I przemy- 
słowej w Krakowie. 
z dnia 28 maja 1898 r. godz. 1-sza w poładnie. 


I. Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie . 
Franki papierowe . ; 
40-to frankówki w złocie 
Ii. Listy Zastawne. 
5% Listy zast. prem. Banku bip 119) 50 II11! 50 
4',% Listy zastawne Banku hip 100 | 25 | 101) 25 
4 n n n n 96 | 75 97] 70 
4',% Listy zastawne Banku kraj. | 100] 50 | 01] 5u 
4 * n n n n 98 = Y6 | 50 
1% Listy zast gal Tow. kredyt. 
ziem: nieok, = FOSSE 2. - y7| 75 | 98] 75 
* 4 L. zast. gal. T kr.ziem. 41-letnie 97 | 75 | 98) 75 
4 % L. zast, gal. T-kr. ziem. 56-letnie 96| Ə | N| — 
Ii. Obligacye i pożyczki. 
44% Galieyjskie obligacye propinae ‘8| 40] I9) 40 
6% l'ożyczka krajowa z r 1873. > = t= 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 37| 75 | 98] 75 
4% Pożyczka miasta Lwowa ; 96) — | 97| — 
Fa Obligacye komun. Banku kraj, |102| 25 |193| — 
3 n n n n 100) — ku A 
4% Oblizacye koiejowe . Ek: 97| 50 | 98| 25 
IV. Losy 
Losy miasta Krakowa . 27| — | 20) 5 
5 „ Stanisławowa 50) — | 53) — 
V. Akcye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie. —|-|-| — 
= z ipot. ,„ „n . |389| — 1395| — 
Ą „n Galic. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . = u > EF 
Akcye kolei Karola Ludwika 211 | — [212| 50 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy |293| — [274| EO 


Kursa są notowane bez kuponu bieżącego który się oblicza 
osobno. 


Wina lecznicze wypróbowane, chinowe s żelazem, rumbarhbarewe, popopnowe z casearg | inmo po 1 sh. £0 et. butuika. 


Ziółka piersiowe Bra Sssburgera jedynie prawdziwe %0 ent 


IE K Ą E HEL LE R oho Jarka zpiacayk WUS KZRTA TAI 


Sterylizatory do szczotek do zębów, specyfiki wszystkie, opatrunki, wedy miesralna, środki teaistową, 
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NOWA REFORMA. 


Nr. 122. 5 


akiery na kapelusze : nie- 
bieski, czarny, bronzowy, 
zielony, żółty i bezbar- 
wny, na wagę i we fla- 
szeczkach, 

Farby do farbowania ma- 
teryj, 

Farby do piór, 

Mydło „Maypole“ do far- 
bowania materyj, 

@pal, Feraxolin, Benzolinar, 
Benzyna, Mydełko z różą 
i różne inne środki do czy- 
szczenia sukien od plam, 

Lakiery, Kremy i Pasty do 
odwaniania i odświeżania 
żółtych, zielonych i czar- 
nych bucików. 

JKubki do podróży papie- 
rowe, gumowe i meta- 
lowe składane, 

Necesery podróżne, 

JPoduszki do podróży, do 
wydymania , satynowe, 
pluszowe i skórzane, 

IRzemyki do podróży, 

Wanny i miednice gumo- 
we podróżne, 

Środki do kąpieli lecznicze, 

Czapki i kapelusze do ką- 
pieli, 

Pantofelki do kapieli, 

Aparat, taśmy, rękawiczki 
oraz gąbki do nacierania 
ciała, 

Przybory do golenia, 

JPerfumy i woda kolońska, 

Mydła, wody i pudry toa- 
letowe, 

©dol, Kalodont, Agatol i 
inne środki do pielęgno- 

= wania zębów, 

Srodki kosmetyczne it. d., 

Przybory toaletowe, 

Plasterki na odgniotki „ Mei- 
snera* i „Wasmutha“, 

Plaster dla turystów „Lu- 
sera“, 

Tynktura na odniotki „Ola- 
vettil“, 

Artykuły chirurgiczne i hy- 
gieniczne, 

IPapier do klosetów. 


JPrzybory do rybołowstwa, 

Hamaki dla dzieci i do- 
rosłych, 

JLawn - tennis, 

Rakiety, Prasy do rakiet, 

Krokiety, Kule i Kręgle, 

Huśtawki, 

Przyrząd gimnastyczny pa- 
tentu Largiarder a, 

Przybory gimnastyczne o- 


grodowe, 
Balony i Piłki gumowe 
Ltadti tadaa 70 
POLECAJA 


Reim | Spółka 


w Krakowie, 


Rynek L. 37, 
linia A—B. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


FEo>olwarix 


w Galieyi wschodniej, obejmujący 134 morgi i 
odpowiednie zabudowania, jest 
do sprzecieziia 
z zasiewami i inwentarzem, lub bez tegoż. 
905 3 3 J. R. poste rest. Janczyn. 
składający 


Maj atek, się z 340 


morgów dobrej ziemi, w ładnej okoli- 
cy, 6 kilometrów od kolei żelaznej, 


do sprzedania, lub wydzierżawienia, 


S$" Bliższych wiadomości udzieli 
F. Roth w Róży, poczta Zassów 
(obok Radomyśla. 910 3 3 


Cale drugie piętro, 


składające się z 8-miu pokoi, kuchni, 
przedpokoi etc., w Rynku głównym, 8 


każdego czasu do wynajęcia, 
Wiadomość 91230 


w handlu Edwarda Fuchsa, 
EE Wa Zi 


Pożyczki 


od 500 złr. wzwyż, jako kredyt 080- 
bisty, wyrabia spiesznie i dyskretnie 
Agentur, Budapest, Post- 

fach 138. 939 2 5 


Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz. uprz. fabryka 


ASADOWYCHFARB%% 


Karola Kronsteinera 
w Wiedniu, III., Hauptstrasse 120 (w domu własnym). 
Odznaczona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych 
zarządów dóbr, e. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towa- 


rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw budowy, 
przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również właścicieli fabryk 
i domów. Farb tych, rozpuszczających się w wapnie, dostarcza się w sta- 
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 16 et. 
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy 
zupełnie równa się olejnemu. 
MME Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. "wmg 57080 


i | WIEDEŃ, II., 

GRAND-HOTEL NATIONAL, raorstras:e 7s. 
Z dawien dawna znany hotel familijny, odnowiony. 200 pokoi od i złr. wzwyż wraz z obsługą 
i światłem, Łazienki, e. k urząd telegraficzny i stacya telefoniczna w domu. Korzystne położenie 
dla zwiedzających wystawę jubileuszową. W czasie wystawy ceny nie są podwyższone. Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej tuż w pobliżu. Tramwaj i omnibus z przed domu we 

wszystkich kierunkach. 766 5 16 

Wyborna re©Btauracy a. 


Winda do wyciągania osób. F. M. Mayer, właściciel. 
Pierwsza 


E, 4 i najstarsza tabryka wózków dla dzieci, 
/” mebli żelaznych i łóżek 


K. Weinberger 


w Wiedniu, Vi 1, Mariahilferstr. 87a. 
Wózki dla dzieci . od 4 złr. wzwyż 
Łóżeczka dla dzieci „7 , a 


Osobliwość: łóżka w kształcie skrzyni na sprężynach, wyście- 
lone, 13 zł. 50 et. 664 10 10 
Cenniki za darmo. 8 


== 
7 


Znaczna oszczędność domowa. 


Począwszy od 5 kilogr. zamówienia ZEELONEJ KAWY za poręczeniem dobrego 
gatunku i sumiennej obsługi, posyła pierwszy chrześcijański Skład kolonialny 


Jana KUBRYCHTA w PRADZE, na Małej Stronie, 


poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 


Kampinas grubo ziarnistej 5 kilogr. złr. 6*— 
Jawa Kampinas prawdziwej A p o7— 
Gnatemala o pięknym zapachu F n S:— 
Ceylon I-ma ..... g:— 


Zamówienia 5 kilogram posyła się franco ‘za pobraniem pocztowem do każdej stacyi 
pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco. 925 4 10 


Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
MIEJSCE KĄPIELOWE 


KRAPINA-TÖPLITZ 


w Kroacyi 


oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina-Töplitz“, otwarte jest od 


1 kwietnia do końca października. Zdroje te gorące 30—35? R. odznaczają się wy- 
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzedaich wynikającym , przeciw ischias, neuralgiom , chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chron. „Morbus Brihhtii*, porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye, muzyka kąpielowa. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. Od 1 maja 
codzień komunikacya z Zabok i Póltschach omnibusami pocztowemi. — Lekarz kąpielowy Dr. Ed. 
Mal. — Broszury we wszystkich księgarniach. — Prospekta i wyjaśnienia przez 
752 8 12 Dyrekcyę kąpielo wą. 


C. k. austiryackie koleje państwowe. 
wyciag zZzrozkłladujazdy 


ważnego od d. 1 maja 1898 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 
5.13 rano miesz. Nr. 1625 z Krakowa (p. Zwierz.) 


5.28 „osob., „ „ ze Zwierzyńca | de Oświęcima, ma tam połączenie do 
5.80 . osobow. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa ( Wiednia i Wrocławia. 
584 2 a A S - przystanku 
de Podwołoczysk, ma połączenie w Podg 
Płaszowie od Suchy, w Tarnowie do Stróż 
(1 maja do 30 września do N. Sącza, od 1 
lipca do 30 września aż do Orłowa), w Rze- 
Ha zę p S z No > 2 A PŁ szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jarc- 


sławiu do Rawy Ruskiej i Sokal», w Przemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy. 
|do Mszany dolnej kursuje od d. 1 lipca 
j do 30 września. 
do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liezki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
| ruskiej, Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 
do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, ÑN. Za- 
órz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Meżó 
Laborez. 


| do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 


8.00 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 


8.15 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
824 , A n n» n»n 2 Podgórza PŁ 


9.05 rano poc. m:e3z. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw. 
919 „*. m w  » Z Zwierzyńca 

8 22 przed poł. poc osob. Nr. 1012 z Podgórza PŁ 
9.29 z Podg. prz. 


LJ n LJ n LJ n 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa ai H 
a i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
11.123 „ wn n œ» a n SPodgórza P} | w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko- 
pyczyniec. 
1.05 po poł pos. miesz. 1607 : Krakows (p.Zw.)] 
DIW n »n Z Zwierzynca do Oświęcima, ma tam połączenie do 
M4, a E „ 1034 z Podgórza Pł. Wiednia i Wrocławia. 
Nale -x n 5 p) n przyst 
1.25 po poł. poc m esz. 461 s Krakowa 


j do Wieliczki. 


l do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
ala, w Przemyślu do Chyrowa, we Liwowie 
do Podwołoczysk i Suczawy. 


T80 d SRK" s n Z Podgórza Pł, 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


f do Rzeszowa ma połączenie w Podgórzu: 
6.10 wieczór poc. osob. Nr 17 z Krakowa à Po , 

30 i -i „| Z Podgórza PŁ SE do Suchy, w Tarnowie do Nowego 
7.85 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)\ do Uhyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
ci C 0%, 24 „ Z Zwierzyńca i górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
7.45 „  „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. | Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
7.51 $ >. przyst.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa, 


8.30 wieczór 5 00. Alo, 463 z Krakowa ) 
841 É a > „ a Podgórza PŁ do Wieliczki. 
do Podwołoczysk i Suczawy przez 
| Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
ała i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja. w Kra 
snem do Brodów, w Tarnopo'u do Halicza, w 


Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 


do Podwołeczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Podwy- 
sokiego. 


9.15 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 Ć n » » n 6 Podgórza Pł. | 


10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 n % Podgórza PŁ. 


n n n n 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ent, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischers (linis A—B) ; w handlu Porębskiego i Ziralera. 


Praktykant 


zamiejscowy, w wieku od 138 do 15 
lat, znajdzie umieszczenie w handlu 
Edwarda Fuchsa w Kra- 
kowie, Rynek L. 8. 9:230 


zz: 


BANK KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W, Księst, Krakowskiem 
Filia w Krakowie 
przyjmuje do przechowania w umyślnie na ten cel 
urządzonym skarbcu depezyta, za opłatą półrocznie 25 cnt. 
od zł. 1000 wart. imiennej. 

Przyjmuje lokacye gotówki Į na książeczki 


Oszczędności na 4'/, rocznie z dziennem oprocentowaniem 
i wypłatą dziennie 500 zł. w. a. bez wypowiedzenia. 


Asygnaty kasowe "TĘ 


a) z 30-dniowem wypowiedzeniem na 4°/ rocznie 


Dwa letnie mieszkania, 
każde składające się z 3 pokoi i kuchni, do wy- 
najęcia w Pedchybiu, 20 minut jazdy od 
stacyi Radziszów. Mieszkania umeblowane, poło- 
żone przy lesie, prócz tego do spaceru ogród 
owocowy. Bliższa wiad. na miejscu lub listownie 
pod adresem: J. Goldberger, Wola Radziszowska, 

poczta Skawina. 874 3 3 


Pensyonat w Rabce 


dla panien i dzieci, prowadzę jak 
lat poprzednich. 


b) „14-  , h mo 3 K. Głuchowska 
a ze) à i > 
© hr » p n 0 " Adres: Dr. Głuchowski, lekarz 
Rachunek bieżący czekowy U DŁ zj wy wł 


Lit. A. bez wypowiedzenia na 39/, rocznie 
Lit. B. za 10-dniowem wypowiedzeniem 3*/,/, rocznie 

(z 31/, */, rachunku wypłaca Bank 1000 zł. bez wypowiedz ) 
Lit. ©. za 80-dniowem wypowiedzeniem na 4'/, rocznie 

(z 4° rachunku wypłaca Bank 500 zł. bez wypowiedzenia). 

Wypłaca bez potrącenia kupony i wylosowane sztuki emisyj 
krajowych. 

Przyjmuje podania © pożyczki hipotecz., przyjmuje wpłaty 
rat i zastępuje wszyst. interesa Zakładu centr. we Lwowie. 


Biura Banku w Krakowie, Rynek główny Nr. I9 
(dom pod Obrazem.) 
(Przedruku nie płacimy). 


JEST ZARAZ DO NABYCIA: 
I8 morgów ornego pola, dom miesz- 
kalny z budynkami gospodarczemi, i 
handel nader rentowny z prawem pro- 
pinacyjnem. Położenie przy krzyżują- 
cym się gościńcu rządowym. Potrzebny 
kapitał 15.000 złr. Wiadomość w tra- 
fice przy ul. św. Jana 9. 393 3 3 


100 do 300 złr. miesięczni 


mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst- 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze- 
nia: Ludwik Österreicher, Budas- 
pest, VIII., Deutschgasse 8. 


916 2 3 
ai ET "ina 


Ia 33/4 mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 ct., w desenie 2 złr. 55 ct. za metr kwadratowy 
Ila 23/4 „ ” 4  MOJSĘ lego 0009 
Iia La n n n l n 25 n n l n 45 on» n LJ 
najtrwalsze przykrycie podłogi całej, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie, 

albo jako dywan wielki: 
F. C. Golimann's Nachfolger A. Relchie, Wiedeń, 
I.. Kolowratrins 3. 518 11 12 


657 5 10 


Hektor i Lala, 2 psy iezawe wy. 
I 2 psy legawe, wy- 
żlica ciemno , pies jasno-kasztanowaty. 
Ktoby znalazł lub wskazał miejsce — 
gdzie się znajdują — otrzyma 50 złr. 
nagrody. — Adres: „Hotel Kra- 
kowski“ lub „Jerzy Matejko, 
Przeginia narodowa.‘ 9:033 


n 


n - 


Bursztynowa glazura do podłóg, 
Momentowa glazura do podłóg, 
Glazura emaliowa biała i kolorowa 


dające barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 


z fabryki likierów Ludwika Marxa w Wiedniu, Moguncyi i Petersburgu. 
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, 
dobre na podłogi, sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego 
gospodarstwa każdego rodzaju z drzewa, blachy lub z żelaza. Wyborne, 
myć się dające pociągnięcie ścłam w płókarniach i kuchniach. 
Składy w Krakowie: Reim i Spółka, Fr. Lenert, Szarski 
i Syn, Roman Drobner. 528 11 j8 


| Ghcesz zarobić ra pieniądze ? 


To prześlij swój adres pod lit. IB. 300 do 
Louis Wolff's RE” -Exped., Lipsk. 
iw 6 52 


500 złr. w złocie. 
Kahna krem Vional (1 złr. 
30 ct.), mydło Vional (50 ct.), 
puder Vional (l złr) najle- 
ps.e środki przeciw piegom , nie- 
czystościom skóry, czerwoności, trądzikom. 
Jedynie prawdziwe z frma Fr. Kuhn, 
Kronenparfumerie, Norymberga. — Głowne 
miejsce wysyłkowe: Fiiredi Lipót, Buda. 
pest, VII, Ovoda uteza Nr. 24. 139 4 10 


| Drugi raz w życiu już nigdy 


| nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia l 
tylko za zir. 3:50 


kolekeyi następ. wspaniałych przedmiotów: 4 


15 sztuk 


złr 350 


15 sztnk 


złr. 350 


Przyjazd de Krakowa (wzglądnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnc- 
olu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
wowie. od Bełzca i Suczawy, w Przemyś u 

od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


6.09 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) ze Sianisławowa przez Chyrów, N. Za 


4.26 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza ei 
4.40 » „ Krakowa | 


n LJ LJ LJ 


615=-4 B Na = Płasz. górz, N. Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle | 
622 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- | | 
686 „ , x » do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


z Podwołoczysk i Suczawy prze? 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 


m rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza w pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 


Krakowa 


od Stryja i Ławocznego, w Podgórzu: Płaszo- |? 

wie od Suchy. 1 pierwszej jakości kotwie. zegarek remon- | 

( toar, dokładnie idący, z 3-letniem poręczeniem; 
1 piękny łańcuszek pancerzowy z prawdzi- f 

wego złotowca; + 
2 pierścienie najświeższego fasonu z imit Ą 

\ złota, ze sztucznym brylantem: | 
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 

‘z rycinami i mechaniką; 

1 bardzo piękna damska broszka; 

3 z imit. złota spinki do gorsu; 

1 patentowana spinka do kołnierzyków le- 


do Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
8.04 rano pociąg osob. 1015 do Podgórza sej Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- || 


z 4 n ng T m górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Rzeszowa ma połączenie w Tarnowie od | 4, 
Nowego Sącza, w Bierzanowie od Wieliczki, 
w Podgórzu-Pł od Suchy i Oświęcima. 


owa 


n ” n n n n 


8.83 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza iji 
8:45 


10.88 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza przyst.) 
10.44 , + s AF s Płasz. ; 
10.51 „ _ y„ miesz. 1606 „ Zwierzyńca | 
11.06 ,„ z ` » n Krakowa (p. Zw. 


10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza PŁ] z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 

1116 „p , n m » n Krakowa f od Oświęcima. $ 1 zwierciadełko w etui; 

z Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- |0 _ | spinka do gorsu ze złota fasonowego. | 
polu od Halicza, w PGR od Mezó Laborez, | | Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie į 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, | | 15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem í 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w remontoar i 


Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie-| | „tylko 3 złr. 50 ct. BG | 
rzanowie od Wieliczki. Wysyłkę uskutecznia się do każdego zaj 


| ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod. |: nii b A dob. ię, | 
i żeli t ioty nie podobają się, £ 
| wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzca, Jprelisnab yie, przeca: | a 


s i: jzwraca się pieniądze z wszelką gotowością — | 
"DAY z zew ZY: orig w Tar. d tak, że dla a nie ma tu wcale ryzyka. 


(  Nabywać można jedynie i wyłącznie przez | 
Husiatyna przes Stryj, N. Zagórs. N. Sącz, | | firmę zegarmistrzowską 851 3 6 
Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 


(Alfreda F'ischer 


w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- |; Wiedeń, K., Adlergasse 12. 


z Oświęcima. 


1 bardzo piękna szpilka do krawatki; 
1 futeralik na zegarek kotwiczny; 


1.18 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
1.50 W a - 5 n»n = n „ Krakowa, | 


2'24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


4:19 po poł. poo. osob. 1011 do Podgórza przyst.) = 
DP WEJDE p 
4.38 z „ D Bzz. 1634 a Zwierzyńca 
463  ma's» » n» Krakowa (p. Zw.) 


nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Kalwa- |; 
ryi od Wadowice. 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórz”; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od (*/, do 3*/, też z Orłowa); w Podgora 
Płaszowie od Suchy. 


l z 
6.08 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ| 
620 8 A n n n n Krakowa 


woki @wocowe 


dla cukierników i fabryk. 


Płynna treść (mięso) moreli i brzoskwiń w li- 
trowych faszkach po 52 ct, w półlitrowych fla- 
szkach po 35 ct. — przy odbiorze co najmniej 
pięciu flaszek — poleca Herman Taussig, 
fabryka marmolady I soków Owe: 
wych, Praga-Karlin. 853 2 0 


6-83 wiecz. poc. m.e3z. Nr. 464 do E a ==) z Wieliczki. 


r je od 1 lipe 
7.40 wieczór osobowy Nr. 24 do Krakowa e sa asp. 1 


6:50 n U n n n 


8-54 wieczór poc. oscb. 1035 do Podgórza przyst. “a , 
90 , JL IN non n Płasz |z Oswięcima ma w Skawinie połączenie 
908  ; „ miesz. 1604 „ Zwierzyńca f od Kalwaryi, Wadowic i Białej. 

SZ n n a. n „krakowa (p. Zw.) 


| 


1x Podwołoczysk, ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymsłowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Suczawy i Skolego, Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jaała, w Dębicy od Rozwado- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


Patenty na Wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 52 5% 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


9.81 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.38 „ „ Krakowa 


NOWA 


REFORMA 


NAJLEPSZE HYG!'ENICZNE 


Towary Gumowe 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego amatorom tejże poleca handel 


KKKKKKKKKIKKKKKKNKKKKKKKKKKA 


[= m Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem: 


CCIE W r 
y honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Ri 
i że 


Herbata z Brodów! 


oposq Z GjEqGJSH 


do celow śdnitarfiy ch. » "NE CZ Krajowe Towarzystwo tkackie w. ADAMOWICZA 

p3 ip — PAn ky = 66 P> wy Brodach na pograniczu rosyjskien 21 420 

Rei Ź iS5pÓółka ai ARE 99 a R // A ED Fa A x 1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej . . EP: 1.40 

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. AW a p x 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 

4 Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. B PRAE Ww Krosnie | font „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50 
Š poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu t 1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 1.20] i 


Ekonom, 


Jatków, poszukuje posady ekonoma lub zarządcy 


w większym majątku — Zgłoszenia pod J. C. 


poste restante Kzeszów. 930 2 6 


Założony w r. 1506 


SHANDEL WING 


pod firma 


J. Gralewski 


w Krakowie, ul. Grodzka, 44, 


utrzymuje na składzie wina wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Co- 
gnac i araki francuskie, oraz 
wystałą śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości pe cenach u- 
miarkowanych. 

Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 
l ul Stolarskiej, L. 5. 507 4 8 


Cenniki bezpłatnie. 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny L. 5 


poleca śŚmiładanła, obiady i kola- 
cye czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dia panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 
Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P © 
Publiczności. 
Z głębok:u: szacunkiem 


231 420 Józef Bielawski. 


000 -001154006 
040000040300 
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e) do robieni: 

Esencyę octową iia. 
wego, do p traw i ogórkow; tHaszka esen- 
cyi za 25 ct. wystarczy na 4 litry octu; 


ajile- 
Mydło czeremchowe ;,. 
ze wszystkich mydeł toaletow ; usuwa 
piegi, liszaje, plamy i wszelkie, 
wyrzuty skórne, cena 30 ct : 


Ziółka piersiowe D" See- 
jedyny środek przeci 

burgera, iek, baszta, b 

fiegmieniu, chrypce itd, paczka 20 ct., 
poleca 77 45 0 

apteka M. PRONIA, 
Kraków, Rynek gł. Nr. 13. - 
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Generalna Agencya 
Ogólnego Akcyjn. Tow. Ubezpieczeń 
„wicioria* 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 10, 
poszukuje zdolnych agentów 
za prowizyą lub stałą płacą. 
Towarzystwo przyjmuje ubezpie- 
czenia począwszy od 5 centów 
tygodniowej wkładki. 651 10 15 


Wspaniała okollca alpejska. — Położenie 
w zaciszu. — Wyborne powietrze. — 500 
metrów nad pow. morza. 

Fizy kalno - dyetetyczny zakład 

wodoleczniczy 422 13 20 


Fiirstenhość 


Kapfenberg (Styrya), 
modnie urządzony dom kapie- 
Jewy z salami do mechanicznej 
szwedz. gimnastyki leczniczej. 
Sezon letni oł I maja do 31 pazdziernika — 
Ceny umiarkowane. — Prosoekty za darmo 
i vpłatnie. Właściciel Piotr Schwarz. Lekarz 
kierujacy Dr. Ravul Ritter von Wolf. 

W moim z kładzie znajduje się obeenie 
w czynności wdowa po dyrektorze Czyże- 
vivzu ze Steinerhof. 


POMADA PHÖNIX 


na wystawie dla pie- 
lęgnowania zdrowia 
i chorych w Stutt- 
garcie 1890 r. edzna- 
czona, podług orze- 
czenia lekarzy i li- 
cznych podziękowań 
uznana jest za jedyny 
istniejący. rzeczywi- | 
ście skuteczny, a nie- || | 
szkodliwy środek, co | 
daje damom i męż- | 
czyznom wspaniałe i 
a en bujne włosy, a zapo- 

biega ich wypadaniu i tworzeniu się łupieżu. 
Także zupełnie młodym meżczyznom daje silne, 
okazałe wąsy. Poręczenie za skutek i nieszko- 
dliwość. Cena słoika 80 et., z przesyłką poczt. 
lub za zaliczką 90 ct. 558 t0 13 


K. Hoppe, Wiedeń, XV., 


Pouthongasse 3. 


Za pośrednictwem każdej ksłęgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Millera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et w znacz- 
kach listowych. 210 15 52 


Gurt Róber, Braunschweig. 


35 lat mający, żonaty, 
bezdzietny, posiadają- 
cy eblubne świadetwa z zarządu większych ma- 


czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane Zrakomitej Kawy „Ceyion* franco 5 kilo 9.50] ** 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcieńszych web 


IE STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych 
i mańtiańszych x 


WYPRAW SLUBNYCE. à % 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna (poczta, telegraf i% 
stacya kolejowa w miejscu). 85 22 0 


Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą” 


KRKANKONCATO KARARKINNNWKKNKKE 


3 
: 
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Senzacyjny wynalazek 
Paper Vestas 


zapałki papierowe 
lepsze i tańsze od woskowych, patentowane 
we wszystkich państwach. 


MES Dostać można we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach. 634 10 30 


ECEFOPEE|EFECHEFFE|FEEIE 


iD 


ICK 


przez powagi lekarskie polecona. Najlepszy środek pożrwienia dla dzieci. 
Najlep. dodatek do mleka. Najlepszy dyetetyczny śrociek dla dzieci mających 


dolegliwości żołąńtkowe. 52> 4 26 
Dostać można w aptekach i drogueryach w dawkach po 45 et. i I złr. | 4 kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie 
Bergedorf- Fabryka dyetetycznych środków pożywienia WIEDEN, Matki! Nim sobie przysłać za darmo i opłatnie ilustrowany 
ELramburg- EUR. E'"EJECE. VI/2, Stumperg. 44 46. cennik nowych, hygienicznych wózków, do siedzenia i leżenia dających się 


ustawić oraz rozebrać i wymyć, jakie wyrabia 
L BA UMANN c k. właściciel przywiieju, 

5 z ; Wien, VI., Millergasse 6. 
Ostrzega się przed kupowaniem lichych naśladownietw. Wózek 


prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie z drzewa wy- 
palony jest taki znak ochronny, jak tu obok. 448 11 0 


Skład w Krakowie: M. Niemetz, Sukiennice 30. 


Zakia a ślusarsizi 


J. GRECKI i Spółka 


Kraków, ul. św. Wawrzyńca 26, 


poleca się 


do wyrobów ornamentalnych stylowych kutych, konstrukcyjnych i budowlanych 
oraz plecionek z drutu maszynowo i ręcznie wykonywanych. 

Wszelkie gatunki siatek do ogrodzeń, silnych i trwałych. — Siatki ochronne do 

okien. rafy do przesiewania piasku. — Materace do łóżek i łóżka żełazne wszelkich roz- 

miarów i konstrukcyi, i t. p. wyroby obecnie najtańsze i modne, po najprzystępniejszych 

cenach — Modele zawsze na składzie. 460 10 10 

MG Przy większych zamówieniach odpowiedni opust. "Wag 


Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


S.Nofschg6: 


W WIEDNIU I, LUGECK N25. 


na prowincyji w większych magarynach parfum 


MĘ Tylko 1 złr. 9O ct. w.a. "TĘ 


koszłuje nowo wynaleziony, znacznie uleppszony 


fotograficzny przyrząd „,„KEdison<<, 


Przez tę kamerę zadanie doskonale i niezawodnie pracującej ręcznej kamery, któraby odpo- 
wiadała wszelkim wymogom, jakie wogóle można stawiać kamerze detektywnej , zostało roz- 
wiązane w sposób zadziwiająco prosty. Najniezawodniejszy, najprostszy i najcenniejszy ze 
wszystkich dotąd znanych systeniów. 
i 66 
„Edison 


daje najpewniejszą rękojmię za znikomits funkKcyono- 

wanie i najlepsze wyniki. Każdy baz poprzednich wia- œ < 

domeści może tym przyrządein fotografować znakomicie Wobec sumien- = 

nego poręczenia nieudanie się fotografii jest niemożliwe. 
Edison* nadaje się do zdjęć momentalnych i czasowych, jest 
1) przeto niezbędnym dla turystów, malarzy, miłośników 
przyrody, jakoteż dla przebywających na wsi. Przyrząd składany w ele- 
ganckiej kasetca wraz z płytami, papierem do kopiowania, ciemną 
latarnią, maszyną do kopiowania , kapielami i wszystkiemi przyborami 
fotograficznemi kosztuje razem złr. 1°90, z dokładną, łatwą do 
pojęcia wskazówką, — Wysyłka za zaliczką. 825 4 6 3 

Alfred F'ischer w Wiedniu, I., Adlergasse Nr. 10. 


eryi. 


5415 


2RR RIIA 
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


BYSTRA. n BIELSKA 


(stacya kolei Dziedzice Zywiec). 
W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urządzenia 
wodolecznicze ; elektroterapia: kąpiele w świetle elektrycz= 
nem, gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kuracye 
dyetetyczńe i terenowe. — Z komfortem urządzone sale wspólne: 
jadalnia, sala kowersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia. 


Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 


KU” Telefonu międzymiastowego Nr. 191. € 
Ceny umiarkowane. 


Prospektów jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj do- 


starcza każdej chwili 812 10 36 
Zarząd zakładu. 


RKRNKKKKKRKKAKKKKAAKK | a 


ZARKRNYAK 
RRKNARONNWWRUKA 


PKKKAKKAMA 
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w pierwszej linii używaniu majprzyjemniejszej, najskn | 
teczniejszej i najsłynniejszej 


Oryginalnej Pasty Pompadour,  . 
wynalezionej przez ś. p. Dr. med. A. Rixa. Ten środek piękności po% 
użyciu go wywołuje żywy, Świeży kolor twarzy, olśnie-/ 
wająco piękną, zmarszczek pozbawioną cerę nawet 
do najpóźniejszego wieku, usuwa , za co się ręczy (È w przeci- ) 
wnym razie zwraca pieniądze), pi'xi, plamy watrobiane, 
ślady ospy, trądziki, czerwoność, wszelkie nieczystości skóry; | 
używają go już ol lat 40 majdestejniejsze osoby, arty- | 
Sci i te d., jak tego dowodzą świadectwa i podziękowania, które 4 
Dowodem dobroci i nieszkodliweści tego środka piękności jest jego 40- ( 
u środków. ) 
406 14 26Q 


Jak 
+ 


s WP 7 
- 


Miejsce kąpielowe „%Wóslau 


w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 
głemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 

Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje 
przeszło 60 pociągów osobowych i pospiesznych. 
Ciepłota 24 4. 

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w dolnych częściach ciała; dohre dla odzyskujących zdrowie itd 

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi , elektrote- 
rapia, gimnastyka i mięsienie (massage). 52346 
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. 
Mieszkania w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschitz , Coinmunal (Raussnitz), 
Witzmann sen, Wltzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych. 
Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weninger. — Pora kąpielowa od maja do października. 


Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 


dagny — 
Tylko DO ct. na Æ ciągnienia. 


OSTATNI MIESIĄC. 
s.wygr.lrzj QQ.000 Hitay 


25.000 
got. z odciąg. 20 % p 


Losy wystawy 
jubileuszowej 


(| można przeglądać. wości teg À t 
letnie istnienie , podczas którego pcjawiły się i znikły tysiące tego rodzaj 
U Cena słoika na 6 miesięcy złr. 1:50. Słoiki na próbę po 60 ct. 

) Mlieko Pompadour 


( nadaje skórze natychmiast białość mleka, która nie znika z twarzy nawet po umyciu. Orygin. ( 
‘fakon złr. 150. Mydło Pompadour 30 ct. Puder Pompadour różowy, kremowy, biały złr 1:25. | 
Zwrócić się z zaufaniem do Rix Dr. Wtwe. Söhne (Antion Rix «© Bruder), | 
którzy jedynie wyrabiają prawdziwe wytwory Dra Rixa, w Wiedniu, Praterstr. 16., 
Przy kupnie przyjmować tylko plombowane pakiety. — We Lwowie ma S. Rucker. 


- Z WOODS TEZ ALEZ. ZZLÓZÓZZAŃ 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 86 22 0 


l. ciągn.: 25 czerwca 1898. 
Il. ciągn.: 6 sierpnia 1898. 


Ill. ciągn.: 15 września 1898. 
po J0 ct. 922 2 o|IV. ciągn.: 22 październ. 1898. 


polecają w Krakowie; Józef Altstidter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schitz, Zygm. Gleitzmann, Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A. Holzer, Józef 
Landau. Józef Lauer, ^. Mendelsburg. M. D. Trinkenreich, Kurnatowski i Sp. 


Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowle u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Blelsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


arakow 29 Maja 1898 


Z powodu wyjazdu właśc. za granicę, 
jest do sprzedania 


majątek ziemski 


w zachodniej Galicyi, wybornie zagospodarowany, 
w pięknem położeniu, 20 minut od stacyi kolei 
oldalony: z pięknym inwentarzem żywytn i war- 
twym. W majątku tym rozpoczynają w tym roku 
kopać naftę Do kupna potrzeba około v0 000 zł. 
Bliższa wiadomość : Gorlickie Towarzy- 
stwo handlowe w Gorlicach. 875 3 4 


Franc. GeMOTONOWICZ 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie męskie i damskie, robiąc 
takowe z dobrego materyału i po 
cenach zniżonych, począwszy od 
złr. 8:50 damskie buciki, od złr. 
450 męskie, a buty od złe. 9:50 
i wyżej, stosownie do wymagań, 
oraz przyjmuje kalosze do na- 
prawy. 37 54 0 


Ochrona hygieniczna kobiet 


najnowszy niezawodny śr. dek 
Dra Ungera, 


wysyła za nadesłaniem zł, 1+:35 

(także w markach pocztowych) 
R. Chomicki, Lwót. 

Za zaliczką o 15 ct. więcej 


863 6 6 


W nowym domu 
przy ul. Garncarskiej pod Nr. 16 


są do wynajęcia z dniem 1 lipca b. r. 
następujące mieszkania : 

piętro: 4 pokoje z przedpo- 

kojem, kredensem i ku- 

chnią; 

2 pokoje, przedpo- 

kój i kuchnia. 

6 pokoi z przedpoko- 

jem. kuchnią i spiżarnią. 

Na parterze: 1 pokój z przedpo- 

kojem i kuchnia. 
Wiadomość na miejscu. 928 2 6 


| ya, | 
Browar parowy w Trzeinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napcłniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 539 10 0 
„Piwo Bawarskie“ jest 14 - sto- 
pniowe, w gatunku, jak silne importo- 
wane piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, jak piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich, przy- 
pominających smak karamelu. 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym osobom, szrze- 
gólnie Paniom i rekonwalescentom. 
Na „Piwo Rawarskie uskutecznia 
zamówienia wyłacznie browar w Erzci- 
micy, a nie jak wiele innych browarów 
zagranicznych przez pośredników i pro- 
pinatorów do flaszek napełniane. 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


. piętro: 


Największy w Wiedniu skład kapeluszy 
w. SŚchicka 
IX., Alserbachstrasse 12. -> 
Kapelusze filcowe twarde i miękkie po zdr. 1°80, 
złr. 2:80, 3:80 i wyżej. 

Cylindry, najnow. fason, po złr. 3:80, 4:80 i wyżej. 
Kapelusze lodenowe , nie niszczące się od słoty, 
po złr. 1-80, 2:80. 63% 16 20 
Kapelusze dia chłopców, po złr. 1-20, 1:50, 1:80. 
Ilustrowane cenniki zadarmo I oplatnie. 
= JE O* WERE" REI 
Słabość męską 
skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 


ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
140 powszechniona książka: 34 36 


Dra FRtetaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książee zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Verlags-Magazin R. F. 
Blerey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie nsię- 
garnia J. M. Himmelblana. 


Kraków, 29 Maja 1898 


ROREGU n0oouoos 
Kregie, 


Kule do kręgli 
z drzewa „L'gnum Sanctum“. 


Kule i kręgle dla dzieci 


polecają po majtańszych cenach 


Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


BERERRRRERNA 


74157 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękng, białą. 

W Krakowie skład: J. Wisniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ul Hetmańska 4; w Tarnowie: 
Władysław Brach, skład materysłów ; w Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerya. — z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie iadi: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
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cyi". Słoik 60 centów. 75 49 0 
ANASTAZY HOLIK 
zegarmistrz 
W KRAKOWIE, ul Szewska I. 2, 
poleca: 


Skład zegarków kieszonko- 
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 4 
srebrne oraz double męskie g 
i damskie. — Szkatułki gra- 
jące melodye polskie, naj- 
stosowniejsze na podarki. 
Wszelkie naprawy uskuteczniam 

z jednorocznem poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze. 
Śclałe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 834 6 0 
W niedziele i 8 650 a ri sklep ke» 


Retzer wino austr. but. 50 ct. -E Fotzer wino austr. but. 50 ct. J 
GW dE 


Bryndzę majową, 
Masło deserowe 


i wszelkie towary kolonialne 
POLECA 9212 10 


ED. KLIMEK 


w Krakowie. 
Przy handlu najpiękn. 
pokoje gościnne, bufet, 
oraz Śniadania, obiady 

i kolacye. 
PiwoPilzneńskie i Bawarskie 


Ceny umiarkowane. 


5 gabinetów na większe zebrania. 
*apĄSUGA | 'SNautij "YCdOIEZS €UF 4. 


Wino toskańskie but. 40 ct. 


Realność pod I. 81 w Łobzowie 


(na Gramatyce). składająca się z domu 
drewnianego w dobrym stanie i 9-ciu 
parcel przy gościńcu, żdatnych pod 
budowę, z wolnej ręki do sprzeda- 
mia. Bliższa wiadomość tamże u wła: 
ściciela Jana Sałęgi. 919 2 3 


C.K. UpIZ. Browar parowy 


w Tenczynku, 
poczta Krzeszowice, 


wysyła koleją na prowincyę w skrzynkach 
po 25 lub 50 butelek: 


Piwo eksportowe zma ora 


stałe, oraz 


l sób angiel- 
Porter Krajowy ski wyrabiany, 


i prosi o rychłe zamówienia. 


Fabryka wódek polskich 


w c. k. uprzyw. Zakładach tabry- 
cznych w Tenczynku — poczta 
Krzeszowice — wysyła pocztą opła- 
tnie do każ'ego urzędu pocztowego 
za zaliczką 3 zir. trzy butelki, 
a to wedle wyboru w każdym smaku: 
rosoiis znakomity, likier najprzedniejszy, 
rum doskonały, 


Cena rozumie się wraz z opakowaniem 
i opłatą pocztową. 531 18 0 


R ol 
Parowa Farbiarnia 


i Pralnia chemiczna 


przyjmuje ubrania męskie 1 suknie 
damskie do czyszczenia lub farbo- 
wania — wykonując te czynności 
w jaknajkrótszym czasie. 

Poleca się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 83% 5 10 


Hecker i Vaternacht, 
biuro centr.: Kraków, ul. Grodzka 51. 
Skład fabr.: Lwów, ul. Jagiell. 9. 


NOWA REFORMA. 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


Asnyk Adam. Pisma. Wydanie nowe w 5-ciu tomach. 


Złr. 6:50. 
Bąkowski KI. Dr. Historya Krakowa w zarysie, z rycinami 85 ct. 


Chmielowski Piotr. Adam Mickiewicz, zarys bibliograficzno -literacki. 
Wydanie drugie poprawione, z 2-ma portretami poety, 2 tomy. 
Złr. 4:80, w ozdobnej oprawie złr. 6:80. 

Obraz literatury polskiej w streszczeniach i celniejszych wyjat- 
kach, wychodzi w zeszytach po 50 et. Dotychczas wyszło 15 ze- 
szytów, całość wyjdzie w 20 tu zeszytach. 


Dębicki Wład. Ks Przyszłość Chin, z ilustracyami. 
Gliński Kaz. Wróci, powieść. Złr. 1:60: 


Godlewski W. Neron Chrystyanizmu, 
wieku XV. 2 złr. 


Giostemski W. Historya literatury powszechnej w zarysie. Całość 
wyjdzie w 12-tu zeszytach, cena zeszytu 65 ct., dotychczas wyszło 
8 zeszytów. 

Nusbaum J. Dr. prof. Wiadomości początkowe z biologii czyli 
nauki o istotach żyjących, z rysunkami w tekscie. Złr. 1:10. 


Orkan W1. Nowele, z przedmową Kaz. Tetmajera. Złr. 1:80. 


Radziwiłł Michał książe. Bliźni, zbiór nowel, z ilustracyami Czesława 
Jankowskiego. 2 złr. 


Rojan Kaz. Doborowe otoczenie, powieść. 


Rocznik Krakowski. Tom I. z 83 rycinami w tekscie. 
wnictwo Towarzystwa miłośników historyi i zabytków). 


Wołonczewski M. X. biskup Biskupstwo Żmujdzkie, z przedmową 
prof. Dr. Stan Smolki. 3 złr. 895 3 3 
optyk w KRAKOWIE, 


K. ZIELIÑN SHE Rynek 39, linia A-B, 


' poleca wielki wybór lornetek tea- 
vralnych i polowych., po 
bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3:90, 4:50, 5:25, 6:25 

i; niklowane złr. 4:50, 525, 5:50 
4 aluminiowe . złr. 650, 7:50, 8:— 
A oprawa z konchy złr. 6:50, 7 25, 8—, 10 — 
Polowe czarno emaliow. złr. 6:75, 7:50, 8——, 8'50 
s nikl. 8 szkieł „Alpenglas“ złr. 6:—, 850 
y alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11:— 


Ceny rozumią się z skórkow. futerałami 
a przy polowych i z paskiem. €6 6 0 


Wagi wodne buccLowiane 25 cm. złr. —'70 
GOW y 1:— 
Miary 20to- metrowe złr. 280 do 450. 


Swoszowice pod Krakowem 


zdrojowisko wòd siarczanych, 


przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 
razy omnibusami zakładowemi). 

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 
i wsze'kie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. 

Kąpiele siarczane, jakot<ż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 
w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry | nerwów. 

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
rodzaju źródłom zagranicznym. 

Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według naj- 
nowszyćh prawideł sztuki lekarskiej. . 828 9 40 


> © 0 $ $ 0 0 0 0 Q0 $ oo oooi 
Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDLO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemezech, Franeyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — Wwęeiz 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 

mydło smołowcowe zawiera 40°, smołowca drzewnego i wyróż. pz 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro- 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
smołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 

owcowego używa się skutecznie 


Bergora mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYS TOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło de my» 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


Z inny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło 
karbolowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło 
ichthyolewe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów ; mydło de zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Rergera zwracamy uwagę na sposóbe użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne nasiadownictwa nie mające skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym ma międzynarodowej wystawie 
farmacentycznej w Wiedniu 1883 reku. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E, Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikncki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miezyński ; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 1 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki ; w ab A. Pola: zek ; w Żywcu D. Matula, L 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. W. dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 2 24 


Złr. 1:20. 


powieść historyczna na tle 


Złr. 1:30. 


5 złr. (Wyda- 


Cukieryna Nr. 20 


3000 kawałków na 1 kg. 
w kawałkach porcyjnych po I cencie. 


Cukieryna Nr. 9 


2000 kawałków na 1 kg. 
w kawałkach porcyjnych po I', centa. 


Sprzedaż dozwolona jest tylke do 1 lipca. 


J. WA eiss w Wiedniu, 
VL, Fszterhazygasse Nr. 1 2 622 16 0 
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rę tb 6 ARAA i E A Zarząd dóbr Zameczek (p. Zółkiew) 
Konces. Zakład Fabryczny 


Wód jęk ak . Sztucznych a 


i specyalnych lekarskich 


w KRAKOWIE, | ul. św: auai Nr. 4. 


wody sztuczne mineralne: 
Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct. 
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze- 
wodu pokarmowego, flaszka 15 ct. 
Vichy, powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 ct. 
Giesshiiblerska, czysta szczawa, alkaliczno. sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 
ezny, flaszka */s litrowa 10 ct., 3/, litr, 14 ct. 
Kissingen Rakoczy, flaszka 3 b 
Na wzór wody Maryenbadzkiej, flaszka 20 ct. 
wody specyalne lecznicze: 
Zelazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i bled- 
nicy, mocniejsza 25 ct, słabsza 22 et. 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et. 
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 ct. 
Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen- 
ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. 
> czysta szczawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 
szka 10 et. 
Kwaśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, fiasz. 15 et. 


Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana. 
BĘ  Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego, 


Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 
zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie. 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. iząca i Chmurski. 


właściciele Zakładu. 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi- 
cznym w zupełności wodom naturalnym. 50 21 0 


KKUKAXKKKAAKANKAAKAAKAAAKKNKK 


Szczawnica we turo i kimya 


Najsilniejsze szczawy sodowo-słone Í że- 
laziste; skuteczne: w początkach suchót, 
po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątroby. i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pę- 
chęrzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, we 
wszelkich stanach nerwowych i po influenzie. 737 3 10 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny z pensyonatem Dra Kołącz- 
kowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny, kuracya 
mleczna, żętyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Sciborowski. Dojazd 
do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20 maja. — Zamówienia na mie- 
szkania przyjmują zarządy zakładów „,Górnego i na Miedziusiu.** 
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Najlepsze zapuszczanie podłóg miękkich. 


Emalia linoleum do podłóg 


Znak ochronny: Żelazny rycerz, 
w trzech odcieniach, wyrobu 
Bertholda i Hoffmanna Następców w Wiedniu, fabryka 
pokostów i farb. 


Emalia linsleum 50 bosa powa 7770077 
Emalia linoleum 


schnie i twardnie w godzinie. po. 
zostawiając silny połysk, jest gładka 
i nie pyka. 
Emalią linoleum można wprost z puszki zapuszczać. 
Emalia linoleum przedstawia się w użyciu o wiele tańszą, niż inne 


srodki do zapuszezania; godzi się ją przeto go- 
spodyniom oszczędnym polecić jak najgoręcej. 


Dostać można we wszystkich większych handlach farb i drogueryach. 
W Krakowie mają na składzie: Franciszek Lenert, 
Reim i Spółka, Roman Drobuer. 685 7 10 
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HOTEL KAISERIN ELISABETH 


wiatło W WIEDNIU, elektryczne. 
Przez nową wspaniała budowlę na Karntnerstrasse 9, znacznie powiększony, 


Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej bliskości dzielnicy Graben, Stefans- 
platz, wielkiej opery, c. k. Burgu itd. itd. poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenta, 
jakoteż pokoje od złr. 1 50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki, (stół). 
Wyborna wiedeńskz i francuska restauracya 


po cenach bardzo umiarkowanych. — Obiad od złr. 1-50 wzwyż. 
gF EIanclel win. 


72166 Ferd. Heger, właściciel. 
Toeka PO" e p TFD=O m 


rozsyła najprzedniejsze 
SZ pP aragi 
ogrodowe 
w każdej ilosci "TĘ 


po 40 ct. za kilo. 


Zamówienia listowe i telegraficzne 
adresować: 907 3 10 


Olearczyk, Żółkiew. 


Na sezon 


dla P. T. Gospodarzy polecamy pod 
korzystnemi warunkam! nasze znane 
jako najlepsze wyroby, jakoto: Gra- 
biarki (Tiger i Hollingswortha) pługi 
(Sacka), parowe młocarnie kieratowe 
i ręczne na kulowych osadach, „paten- 
towane*, plewniki, oborywacze, 
tryery, młynki do czyszczenia zboża 
i do mielenia, pompy, rury. wagi 
pomostowe, wagi do ważenia bydła, 
kotły do wszelkich maszyn, młyny 
| l [BE 
Filia pierwszej Przerowskiej 


Fabryki maszyn i Odlewarnia żelaza 
Ed. Kokory i Sp. 


w Podgórzu. 562 5 10 


000 
Handlowa 


Spółka rybacka 
Union‘! 


w Krakowie, ulica Rybaki 
pod Zamkiem, 810 y9 0 
obok Towarzystwa wioślarskiego, 
Ceny targowe: 
Karpie poniżej ko, I ko 70 ct. 
„ kilogram. 1 „ 80 „ 
„ powyżej „ 1 „, 90—1:40 
Łosoś wiślany, żywy, na zamó- 
wienie, ceny zmieniają się 
l ko od złr. 350 do 4:— 
„ W marynacie w beczuł. 
5- i 3-ko 1 ko złr.3— 
Sum w marynacie, w beczuł. 
5-ko l ko złr. 1:80 
Sandacz w marynacie, w beczuł. 
5- 13 ko, 1 ko złr 120 
Raki rzeczne i stawowe sztuka 
Gret FEG, JUG, 15 GE 
Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie. 
O 


Kto chce przyjemnie przepędzić lato, 
niech się uda do klimatyczno-górskiego 
uzdrowiska 


„Ławojaą” 


u stóp Babiej Góry (stacya kolei Maków). 
W tym uroczym zakątku górskim jest wiele miejse 
do romantycznych wycieczek pośród gęstych la- 
sów. Zawoja jest obok Zakopanego jedynem wy- 
bornem klimatycznem uzdrowiskiem górskiem w 
Galicyi zachodniej. W roku bieżącym zaprowa- 
dzono tam wiele ulepszeń a mianowicie wybu- 
dowano kilka nowych domów i odrestaurowano 
dawne. Urządzono pensyonat, w którym nietylko 
osoby pojedynczo, ale i całe rodziny mogą zna- 
lesé telłódzienne pożywienie. Pieczywo i mięso 
codzień świeże. Na żądanie wysyła się kryty 


powóz do stacyi kolejowej Maków. Poczta w miej- 
scu. — Bliższych szczegółów udziela S$. Briihl 
733 6 6 


w Zawoi. 


Zmiana lokalu! 
Pracownia mechaniczna 


Alojzego Vogla 


przeniesioną została na ul. 
Szewską 7, Kraków. 
Przyjmuje wszelkie naprawy 
maszyn do szycia i t. d. 
Specyalista do naprawy 
wszelkich części składo- 
wych rowerów. 
Kilkanaście rowerów używanych 
w dobrym stanie S= tanio do 
nabycia, 879 4 8 


OOOOOOOOOOCY 


Wyborną jasną 


marmoladę morelową 


morele (aprykozy, bez cukru) 54 — 65 et. 
stosownie do wielkości odbioru , od 5 kilogram. 
wzwyż — poleca Herman Taussig, 
w Pradze - Karlin. 
Wyborna marmolada z jabłek po 28 
złr za 100 kilogramów netto w p oh od 
z5 kilogramów wzwyż. 750 6 15 


ASO Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacleranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 

aptekach. Tego 
„powszechnie ulubionego środka" 
domowego 


należy zawsze żądać tylko w butel- 
kach eryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezornością nznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


41 s4 37 
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mmes: | W. Manda bartowny handel herbaty rosyjskiej W Pradze, [oninia 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
— >= „Prawdziwy rum Jamaika až GŁGO© oryginalnych flaszek Kingston. = 


/ 


Pisemne -zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 64 24 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. m$ Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "ya Ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 
Wyszła broszura p. t.: [as aa a anaa = TIK him fabryka gipsu | Do sprzedania praana EENEN Z: 
Stosunek Ad. Mickiewicza do żydów. ? Kopalnia | nowo założona fabry ka SIDSU Y| pastępające majątki: 1£0 morgów, po- ||| -= poc JUBILERSKI | 
Do nabycia w drukarni Józefa Fischera | | i ff | trzeba kapitału 30.000 złr.; 235 m., potrzeba | $ A | 4 Xa = 
w Krakowie, ul. Grodzka 62. |# Fr. Lenerta w . "odgórzu-Płaszowie ĝi | kapitatu 18.000 złr.; 10-0 m. potrzeba 55.60) | = raoi a 1 O W i Cza 
Frzy odbiorze większej ilości cena | POSÓ M - ; Bus t 1612 m, potrzeba 152.000 złr.; 1000 m, |6 y g y Nr. 17 w Krakowie) 
10 centów. 950 Ẹ@ poleca wszystkie gatunki gipsu najlepszego wyrobu, jakoto: surowy na- po 80 000 złr. Dłu:i pozostają Lasu 2040 |) TORE o. zzdkoscóbA 
Ą wozowy, murarski, rzeżbiarski i alabastrowy. morgów i aa U EE 0go złr.; 450 m., |) z sazyn wy w 
| ej Oprócz tych gatunków udoskonalonego własnego wyrobu utrzymnje za- potrzeba kapitału 74.000 złr.; 550 m, ' potrzeba d y a 
S\— LĄ stępstwo I KRAMERA fabryki gipsu cementowego węgierskiego, który 9 Willa Bien Et RA. Piech Shes wdię l Zilot ch || | ebrny ch. 
nadaje się szczególnie na formy dla abuk pieców kaflowych, cegielń i bieżącą, zdatny na fabrykę, cena 20.000 złr. N) Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy Ślubne. — Uskutecznia | 
| b i (LJ ścienne dachówek, a którego 100 kilo kosztuje 2 złr 30 ct. wraz z workiem loco Kamienica dwupiętrowa nowa, potr.eba n zamiany i reparacye po cemach umiarkowanych. 56 38 52 
Kraków, zaś wagonami do wschodniej Galicyi jeszcze taniej wypada. ET a aR F J b hiúski hf 
z portretem Wagony z Płaszowa lub Krakowa mogą być także uzupełnione cementem {| ny, Ek. buao AAA L rebro chińskie po cenac LUB e 
IGKI EWICZA z Bonarki, Szczakow y lub Groszowic, wapnem hydraulicznem lub skalistem, Y|qub zamiany. Paz SE - „28 | 
posadzkami itp po cenach fabrycznych. 906 1 0 WKU i Aż, a > grag 
y 
POLECAJĄ 93714 Adres: F'R. LENERT, Kraków. : «1a waka Kg 300000000200005000000600300; 
R ĵi jj § ółk Bepo 0: Taa PIE POT U PTSD TE DOBE TOTO) Zgłoszenia: Agencya L. Krassuskiego 
oim I p A, w Krakowie, Mały Rynek L. 6. Q 
linia A B, Kraków, Rynek 37. | Znowu rzezi m ieszek = G s 
i r R 


Najsilniejsza solanka, jod i brom zawierająca, działa zna- 
komicie we wszelkich formach skrofulozy, w chorobie 
angielskiej u dzieci, w chorobach skórnych, w przymiocie, 
w chorobach kobiecych i t. d. 
Zakiad kąpielowy leży 510 m. n. p. m. na wyżynie zdaleka 
otoczonej górami, wśród bardzo pięknej okolicy — klimat łagodny 
podgórski, mało wilgotny. 


został niedawno złapany przez kieszonkowy fotoret, 


Kamienica 2-piętrowa 


w śródmieściu — jest z wolnej ręki do sprze- 
dania bez pośrednictwa. — Wiadomość: Ulica 
św. Jana L. 14, I. piętro. 953 1 3] 


(Główny skład fotoretów: Wiedeń, I., Stoss-im-Himmel 3. 


Kasz TER od Edisona pochwalony, który niespostrzeżenie umożliwia 
GETT zdjęcia momentalne, a zatem wcale nie jest bawidełkiem. Używają 


go ameryk., angiel, francus. i t d. urzędnicy policyjni. Z filmami 


36 zdjęć 4 złr. Filmy dostać można zawsze. 941 13 PNEUMATYKÓW 
bardzo mało używanych, 


SADOBODGOGCOĆ |. 


ZZIERRIOBGOG 


> Ą p : Łazienki urządzone wzorowo, mieszkania obszerne i wygodne, 
Nowy woz jest tanio do sprzedania ilość mieszkań znacznie zwiększona. a 5 
ŚR ien N eedan e | w Składzie Maszyn Stacya kolei w miejscu, przy każdym pociągu omnibus zakładowy. (3 
W. H. Deutscher w Bielsku. | e E e oL do szycia 83530 Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela M 
Zarząd Zakładu kapielowego. 


0000000000/00090000000000060$ 


95113 Ces. i król. nadworna destylarnia Pfau & Co. J, IWANIGKIEGO NASTĘPCY, 


Ryeka (Flume) Kraków, Rynek gł. "25. 


Koncypienta Paryż 8, Place de LDOpera. 
poszukuje na możliwie dogodnych Koniak nadwor 2i BE Rum Jamaica Pora NONAME a rani 

kach Dr. F iszek zka ję Sb s 11 > 
Wojciechowski, adwok +5, Madeira WĘGIEL KAMIENNY Prawdziwe berneńskie materye 


Wojeiechowski, adwokat Sherry TEM 


fi 


kamieniarstwa wchodzących, oraz ma 
na składzie i poleca gotowce pomniki 


po" Bb TY Pdo1E 3 i koks Odcinek 3-1O mtr. | złr. 2-95, 3-70, 4-80 z dol iwej 
pa DOS gk ia Oporto ` A. nanas AR go długi, na całkowite | złr. 6: — z lepszej e” wę | prawdziwej 
- va . najtańszy i najlepszy, w całych wago- ubranie męskie wy- złr. 7:75 z wybornej wełny 
Korzystna sposobność! Dostać można u firmy 924 15 nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy- starczający, kosztuje | złr. 9:— z bardzo wybornej 
JANA JANIGI w Krakowie, Rynek gł. cyjny Menderera w Przemyślu. tylko złr. 10-50 z przewybornej | owczej, 
Z powodu słabości właściciela, jest | ; | 253 34 104 EG, 4 Gi gario u 2 W są zarzutki , A men dla 
> , . . =- , r 1 1tu wysysa o cenac abrycznyć znan 
a aja nie 3 Istniejący od lat 25 ze swej rzetelności i sumienności ŁA sukna v i 
Krakowa położony, wraz z inwentarzem | narassaanannannnnnnnnn a na aa n | Lakad Rzezbiarsko - Kamieniarski Siegel-Imhof w iżernie (Morawy). 
araa i mer E AA N a pod firmą Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa Ściśle podług obranej próbki poręczona. 
orackiego, Kraków. UieliowSka Ul. -|) Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj ZY”, i _powyższej 
945 1 3 ) Bracia Trembeccy firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 5 46 60 i 
N podejmuje się wszelkich robót w zakres 
) 
| 


Kamienica dwupiętrowa 
nowo zbudowana, z belkami żelazneinis, w Kra- | )) 


kowie, w bardzo dobrem miejscu , blisko plant, j i grobowce, albo też wykonuje takowe RSA WSEH DRUKARNIE CZCIONKOWE 


jest do sprzedania za dopłatą 27.000 złr , a | | według własnych lub przedstawionych W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 


) > 
z amortyzacyą na 10%. rysunków , po cenach umiarkowanych. z 
załonzócia pod Nr. 9t uineig Au ć 'pin | Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów. i| Adres: Kraków, ul. Rakowicka Nr. 7. , m śe S > w pilie : g 1 A = że c R e 
e „Nowej Refor = MACA nabywa n o wpros a 3 ilij 
stracya j my.“ | --=Pomx LR. BARRA Koda BOZE DA PORY R EAEE 5847 55 ywaj y. p «Bo Leyin äl, AOSS ATD LEL) 


Pomocnik handlowy 


w WIEDNIU, I., Adlergasse 14k. Telefon 12179. 
władajacy językiem polskim i nie- 


Giłkowita ręczna drukarnia wraz z patentow. przyrządem do przytrzymywania, 
mieckim — otrzyma posadę | 


szczypczykami i poduszeczką utrzymuj. stale farbę, 

do sporządzania rozmaitych druków : kart wizyto- 

wych, adresowych, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje: 
z BO czcionek złr. 1:20 


Jedyny środek przeciw pluskwom, pchłom, robactwu w kuchni, molom, 
pasożytom na zwierzętach domowych itd. 


w składzie lamp. Zgłoszenia | Eao Wig — 
pod „Onyx 948*- przyjmuje Admi- | RZE 1260 
nistracya „Nowej Reformy.* Nie- "3820 ? | 3% 
uwzględnione pozostana bez odpo- , Ł£OO |,  |4.50 
Za niestosowne zwraca Się pieniądze. 198 13 0 


wiedzi. 948 13 


Łatwy dochód boczny 


imogą mieć osoby wykształcone, obracające się | 
w lepszych kołach żydowskich, przez samo po 
lecanie. — Zgłoszenia pod „Studium przyj- 
muje biuro inseratowa „Annonce“, Wie- 
deń, VIE2. 942 1 2 


AREE A 


2 Kufty do podróży 


trzeinowe nader lekkie, 
Torby i Kufry z przyborami, 
Torebki i Kuferki ręczne, 
Er 
y 


AGENTÓW potrzeba. Cennik darmo i opłiatnie, 


Ciagnienie już 1 i 15 czerwca, I lipca it. d. 


nawy! 600.000 franków w złocie 


I wygrane 300.000, 60.000, 25.000, 
20.000, 10.000 frk. i t. d. 


Główne wygrane: | Rocznie 14 ciągnień. 


tui na laski i na parasole, Be „ |1 austr. los czerw. krzyża 
po 100.000 franków 
Worki na bieliznę, Poduszki 57 „ 75.000 , 1 węg. los czerw. krzyża 
| kowe. Koce i Pledy 61 „ 30.000 lirów 1 włoski los czerw. krzyża 
1I68Z0NKOW i 61 „ 15.000 , 1 serb. los państw. z r. 1888 
z » 2000 złr. l węgier. los bazyliki 
e i i Llos weg. dobrego Serca 
Kapelusze filcowe KAC Bet losów Mer 


"Itd, Itd. itd. ” aF na 32 miesięcznych rat po 3 zir. a 


P Rocznie 20 ciagnień. 


z tych losów: | 1 los turecki 400- frankowy, | Główne wygrane: 
| 


i słomkowe, 


Czapki meskie, 
ž po niskich cenach polecaja 


x BR. BILEWSCY 


W KRAKOWIE, 
obok kościoła N, Panny Maryi. 


RKKA KKKAKKKA 


x starszy, rutynowany, poszu- 
Aptekarz kuje dzierżawy apteki 
z obrotem 4—10.000. Przyjmie zastępstwo 
lub zarząd apteki na sezon letni. 

Wiadomość pod: „„Apiekarz Gł.* po- 


e kwi 


ga. wema || [o sarski państ 21.888, | gą prżędo 
a LJ 
ksza aaia | LOS whoski-czerw. Krzyża, | Gr. enaoo* > zodado 


n 


x 
% 
% 
x 
: 
podróżne; 933 1 10 $$ 
% 
X 
x 
x 
bS 


Lir. 35.000 Lir. 35.000 


MB. UA ML marca | 1 los austr, czerw, krzyża, Zł. 10.000 Zł. 20.000 


|. paździer. |. kwietnia 10.000 „ _ 35.000 
15 


2' maja I los węgierski Bazyliki, . 30.000 Fr. 600.000 


A JA ry a a U 1 los węgierski „dó-SZIV”, zł. 000 Li 20.000 


SG Każdy los musi być wyciązniętym. Najmniejsza wy- 
grana tych 6 losów około 150 zir. oprócz 4 kuponów, które 


z n, 
= 


ste restante Przemyśl. 880 5 6 uprawniają do udziału w dalszych ciągnieniach. Tag Te 6 losów sprzedajemy: 
ZZ OZ Z ZEE Z y Pie zatóją albo PAH miesięczny ch 
M a t b d ki un 34 rat po 5 zł. na rat po ó Zi. 
ają ek 0 szar wors i p Jl "EG Po o złożeniu pierwszej raty, którą prosimy nadesłać nam prze- 
s kazem, służy natychmiastowe prawo do wygranych. WẸ Dalsza 
Olszowa spłata rat czekami pocztowemi wolna od porta, 


Powyższa grupa losów podaje największą szansę wygrania! Każdemu na- 
darza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, przez uiszezenie sto- 
sunkowo małe spłaty miesięcznej, a oprócz tego branie udziału we wszystkich 
eiągnieniach trille. Każda wygrana, która pada na te losy podczas ich spłaty, 


v najpiekniej. okolicy koło Zakiizyna JH działa zdumiewająco! Zabija wszelkiego rodzaju owady 


nad Dunajcem, obejmujący 262 morgi, 
a w tem 120 morgów lasu, jest wraz z siłą wprost zdumiewającą i wytępia robactwo szybko i niezawodnie tak, że 


z inwentarzem żywym i martwym za- i i i j ć 3 i i i i i jest wyłączną własnością spłacającego. — Wszelką korespondencyę załatwia się 
raz do sprzedania za 34.000 złr. lub do E pozostaje z nich ani śladu ayaa: Dlatego też sławią =i poszukują tysiące ext polskim, i i "835 56 
zamiany na realność w Krakowie. Z ceny odbiorcow.— Jego oznaki są: 1) zapieczętowana flaszka, 2) nazwisko „Zacherl. RETTE" | EZ A 

kupna może pozostać 16.000 złr. na hi- W Krakowie I we wszystkich miejscowościach Gallcyi sa jego składy wszędzie Fi hl & B = Prz w “Brzikopy 2 

potece na 4//,. Wiadomość u właści- tam, gdzie jest wywieszony napis ,,Zacherlin. 4 430 3 6 ISC on y, raga, (Szpinka). 


ciela J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, nl. Stradom 7. 878 6 6 


L erua INA Związkowej w krossia w Papar z fabryki Braci Fijałkowukich w Rielaku. Odpownsinany tByłua WARTA A Gy; eau. 


